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L E G N I C Ę  
Lejtnant Nikołaj Jakowlewicz SiedorenkG. 

z okazji rocznicy wyzwolenia 
Legnicy przeprowadziliśmy roz­
mowę z oficerem Armii Ra­
dzieckiej poc. Nikołajem Jakow­
lewiczem Siedorenko, uczestni­
ki.em ofensywy zimowej, który 
brał udział w ·wyzwoleniu nasze­
_go· miasta. 

• -• Od • kiedy tow." . porucznik 
sim w wojsku? 

- Od roku 1041: Najpierw słu­
żyłem na dońskim, później na 
_stepowym i ukraińskim fron­
cie. Pododdział artylerii, w któ­
rym służyłem w czasie ofennywy 
zimowej wchodził w skład I 
ukrą.ińskiego frontu·. 

- Skąd wiodły drogi do Leg• 
nicy? 

- Najpierw braliśmy udział 

.... _______________ .._,. __________ _ 

w wyzwoleniu Opola. Po -wyz­
woleniu tego miasta otrzymaliś­
my zadanie bojowe: wyzwolić 
Wroclaw. Po dojściu do Wroc• 
tawia otrzymaliśmy inne zada­
nie, a mianowicie - Legnica, 
zwana jeszcze wówczas Lignicą. 
Wrocław ominęlismy dlatego, że 
już by! okrążony przez inne na­
sze wojska. 

- Jak wyglądało samo. �­
wolenie Legnicy? 

- Proszę mi wybaczyć, że n{e 
będę przytaczał szczegółów, gdyż 
wiele nie pamiętam. Gdybym 
wówczas wiedział, że po kilku-

nastu latach będzie ktoś prze­
prowadzał ze mną wywiad, to , 
na pewno bym sobie te szcze­
góły zanotował. 

Ale wróćmy do spr.iwy. Otóż 
po rozpoczęciu marszu od Wro­
cławia z dróg w ogóle nie ko­
rzystaliś:ny, ponieważ były za-• 
barykadowane rozbitym sprz�­
tem niemieckim. Na drogach, 
można było ·spotkać wszystko, 
co tylko było używane na woj­
nie, a więc samochody, motocy­
kle, ·dzia°la, czołgi i w dodatku 
moc trvr-'>w żołnierzy niemiec­
kich. 
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e 
trlica , Z. jest mała. Zaledwie 

kilka , odrapanych z tynku do­
inów wciśniętych w poszarzały 
prostokąt zakurzonego placu. �o­
fia E. zajmuje dwa mikrosko­

. pijne pokoiki na trzecim piętrze 
popękanej ze starości kamienicy. 
Kamienica jest uosobieniem 
unurszatej starości. Zofia E. by­
ta wcieleniem życia i wytrwa­
nia: 

:... Była? . 

rl 
jej twarzy. �:zy Zofii E. • powoli 
zachodzą łzami. Z trudnością pa­
nuje nad roztrzęsionym głosem. 

Historia Zofii E. to historia 
jakich spotykamy wicie - ko'o 
których przechodzimy obojętni, 
przytłoczeni własnymi kłopota­
mi. Wszystko zaczęło się aż na­
zbyt .banalnie. 

- Poznałam go na wiosnę • -
mówi powoli Zofia E. Pracowa­
liśmy razem. Wyglądał na so­
lidnego człowieka. Nie pil. Był 
cenionym pracownikiem. Podo­
bał mi się. Kilka razy byłam z 

z ulicy z� 
śladu. Próżno tłumaczy, że prze­
cież w „tym" jest też wina ich 
syna. 
Ojciec Józefa B. oświadcza jej 
wprost, że nie pozwoli slę żenić 
z nią synowi. Dóg by go poka­
rał, gdyby dopuści! do tego. 'f!u­
maczy syna jego - mrodym wie­
kiem. 

,,Miody ch!opak"' ma trzydzieś­
ci parę lat i jest znacznie star­
szy od Zofii. Wyjeżdża nie po­
dając atlresu. Ulica zauwatyla 
�}·!ko odejścje Józefa B. Nic 

poza tym. Poplotkowano trochę 
" i  wkrotce za:pomnia110. Mijają 

•• miesiące. Zofia , E. powraca do 
równowagi. Zdaje się zapomnieć 
o wszystkim. 

I wtedy po ldlkumiesięcznej 
nieobecności. _zjawia się Józef B. 
Jest pewny siebie, uśmiechnięty, 
zadowolony. Sąsiedzi i znajomi 
witają go z serdecznym podzi­
wem. Chwalą jego uczciwość. 

Ale Zofia E. nie chce o nim 

(Ciąg dalszy .ńa str. 4) 
Dwa dni temu w tej kamie­

nicy kobieta usiłowała popełnić 
samobójstwo. Kobieta jest mlo­
-cla i przystojna. Jest wykształ­
cona i inteligentna - ta kobie­
ta to właśnie Zofia E. 

nim u jego rodziców. Przyjęli 
] "11'1 mnie bardzo serdecznie. Kiedy I , I,, ir..,, ... ,...,llliil...r.��mr,1,m,1il'ltr.I,.��,Ml!,lillTl!otft:1>1!.'!>lilt 

powiedziałam mu, że jestem w 
Kiedy wchodzę do kamjenicy 

przy ul. Z. wyczuwam atmosfe­
rę podniecenia i zdenerwowania. 
Ulica będzie iyla długo ostat­
nim wydarzeniem wciąż i od 
nowa kom!?ntując je - nadając 
mu nowe barwy i zmienione 
formy. Ulica to kilkadziesiąt lu­
dzi - czujnych, spostrzegaw­
czych, łaknących sensacji. 

Zofia E. patrzy na . mnie po­
dejrzliwie dużymi zmęczonymi 
oczami. Kiedy się przedstawiat"Q 
jej, spojrzenie jest nadal prze­
gycone nieufnością. Ta młoda 
d.wudziestokillculetnia kobieta 
µ�zestala ludziom wierzyć. 

·Siadam w milczeniu na poda­
ne mi krzesło. Długo tłumaczę 
dlaczego przyszedłem. W miarę 
moich stów nieufność niknie z 

ciąży nie wyglądał na zmart­
•. wionego. Powiedział - po pro­
stu, że to nie ma znaczenia, 
gdyż ożeni się ze mną. 

Po dwóch miesiącach od owe-
go wyznania Józef B., ojciec jej 
przysztego dzieclca znikł nie u- _ 
przedzając, oczywiście o tym ni­
kogo. Zofia E. została sama jak 
setki innych łatwowiernych ko· 
biet. 
• - Oczywiście rozpaczałam -

mówi. - Przecież kochałam te­
go człowieka, ufałam mu. Ro­
zumiałam jednak, że nie mnie 
jedną spotkało takie nieszczęś-

• cie inne dają sobie rad�, 
L 

więc i ja przetrwam. 
Odwiedza rodzinę Józefa B. 

Przyjmują ją oschle i z pogar-
dą, Po dawnej serdeczności ani "-

Surowy wyrok 
Sądu Wojewódzkiego 

·Z 

w sprawie grupy złodziei 
Zakładu Produkcji i Usług 

Społem'' " 
Dnia 30, stycznia 1961 roku Sad 

Wojewódzki we Wrodawiu pod 
przewodnictwem sędziego J. Cie­
ślaka wydał w.vrok w sprawie 
sprawców nadużyć w Zakładach 
Produkcji i u�ł'lg Technicznych 
;,Społem•· w Legnicy. O sp, awie tej 
informowaliśmy czytelników w 
i;woim czasie. 

ll Bronisław Zatorskl - dyrektor • 
zakładu - oa 8 lat więiienia, 30 OOO 
zł grzywny, pr,er,adck całego ma­
jątku i utratę prnw pt.1blicznych i 
obywatelskich praw hrnorowych. 

2) Władysław MarchPwka - na 
5 lat i 6 miesi�cy wi�zl„nia, 15.000 zł 
grzywny, przepadek majątku oraz 

GS • Prochowice 

konlru MHD 
Chciałbym na wstępie wyjaśnić, że nie jest to owa bokseMka 

kontra (w nos), ale wlóściwa zdrowa ll:onkurencja dwóch jedno­
stek handlowych w zdobywaniu klienta asortymentem, jakości;i 

ceną oferowanych towarów. 
Dotychczas w Prochowicach gdy . chciało się „coś lepszego" ku• 

pić, trzeba byto wybierać się do r.:.egnicy. Sklepy ·miejscawej GS 
były zaopatrzone słabo, szczególnie w wyroby przemysłowe, go­
Sp<lda.rstwa domowego i odzież. Wybór towa�ów był mały o ni-
16kiej na ogól jakości. 

Dziś sytuacja ta uległa radykalnej zmianie .. Nie będę się tu 
zagłębia! w kalkulacje ekonomiczne Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopslca" w Prochowicach. Sklepy interesują m_nie jale 
i wielu innych nabywców z punktu widzenia klienta. 

Przede wszystkim artykuły pierwszej potrzeby. Aby usprawnić 
sprzedaż mięsa i wędlin otwarto dl'ugi sklep n1ięsny. Otwarto 
także sklep odzieżowy. Wybór duży (modele, materiały, ceny), 
Wnętrze rozwiązano nowocześnie. Zrezygnowano z tradycyjnej 
Jady. Okrągłe stojaki z ubraniami pozwalają kupującemu na 
łatwy wybór. 

Powstał również sklep z artykułami gospodarstwa domowego, 
Kupić tu można wszystko, cd widelca począwszy poprzez odbior• 
niki radiowe, telewizory, pralki, lodówki aż do popularnego „Ry­
sia". Wnętrze też unowe<:ieśniono. Estetyczne regały zamiast 
brzydkich drewnianych półek, a przy kdzie drabinka na torby 
i teczki kupujących ( !). 

Sklepik z obuwiem tymczasem ze ,.starym" wnętrzem, ale wy­
stawa przyciąga oko. Nie brak tu modeli z importu, jak również 
ładnych i tanich wyrnbów produkcji krajowej. W Prochowicach 
najbardziej brak było sklepu meblowego, Otwa:-to go kilka mie­
sięcy temu a już przy pomocy miejscowego punktu ORS, jak i za 

(Ciąg dalszy na str. 3; 

'i 

Posuwaliśmy się bez więk­
szych przeszkód, jedynie w od­
legloścl 12 km od Legnicy spot­
kaliśmy niemiecką obronę skła­
dającą się z dwu pododdziałów 
piechoty i kilku czołgów jako 
środków wzmocnienia. 

Po artyleryJski!'Il i lotniczym 
przygotowaniu· do natarcia prze­
łamaliśmy tę obronę. Niemcy 
wycofali się, a,e nie rlo miasta 
a jedynie obeszli je. Na podsta­
wie tozmów z ludnością sądzi­
liśmy, że w mieście są już inne 
nB$Ze . pododdziały. Wysl.:iliśi:r-y 
.zwiad motocyklowy, który 
stwierdził, że w LegPiey nie ma 
ani Niemców, ani naszego woj­
ska. 

Dnia 11 lutego o godz. 6,00 
wkroczyliśmy do miasta . 

- Jak wyglądało w tym cza-

- Po kilku dniach przybył • ttJ 
sztab 6 Armil. Zaczęto nam or• 
ganizować . pogadanki. o historii 
Dolnego Sląska, o jego polskoś­
ci. Wówczas dowiedziałem się, 
że Legnica jest jednym z naj­
starszych miasl na Dolnym $14-
sku. 

Około 17 już zaczęła się or­
ganizo,vać władza ludowa, przy­
było wiele ludności cywilnej. 

- Co towarzysz l(Orucznii, 
cho!alby przekazać naszym czy• 
te!nikom? I 

- Wypada 1:ni tylj.o ży.czyći 
by poznali jak najlepiej histo­
rię tego pięknego • miasta, by 
pomnażali jego tradycje, wresz­
i:ie - by wzmocniła s(ę pnyjaźń 
iniędzy naszymi narodami. 

Rozmawiał: Wł. Jurczak 

sie miasto? 
I· - Ludzi pr3wie nie spotyka- • 

Jlśmy. Ci, którzy pozcstali I starcy, kobiety - wszys�y po­
chowali się do piwnic. Sklepy 
I duża część· domów paliła się. 
W oknach wywieszono białe fla-
gi, a gdzieniegdzie czerwone. 

Po rozlokowaniu się w parku 
w pobliżu Teatru Letniego ,vÓj­
sko nasze przystąpiło do gasze­
nia. pożaru. Na drugj cl;;ień przy­
były inne nasze pododdziały jak 
również i jednostka Vlojska Pol­
skiego. ,Spotkałem t>lieJu· polskich 
oficerów i �zeregowców. 

- Jak wyglądał w tym czasi� 
nasz słl!ry piastowski zamek? 
• - Zamek pą!ił się. Na podsta­
wie rozmowy z [lewnym starusz­
kiem - Niemcem - stwierdzi­
łem, że na zamek spadły dwie 
bomby lo\nicze, najprawdopo­
dobniej ,v czasie nalotÓ\\'. 

- Jak wypad'.;i toc�y:y się 
dalej? 

z 
. . 
Z1T1a ., Partii 

Plenarne posle:!zenie K�iiet11 
Pc"!l,a.towego , PZ?R w Legnicy 
w dniu 7 lutego poświ<;e<me hv!o 
Z1tgad11ienlort1 r>ra.cy iiieowo-p;,11• 
tycznej. Refcr-'l,f, easr.,v,,,,7.�•, u· 
ogólnJaJący wyniki dokonanój 
oahtnlo przez aMyw "Snmisjl 
Propagandowej Kl? kontroli pra­
cy organiz:acji partyjnyc_J:i w tym 
za!,rcslc, wygłosił sel,retarz l{P 
EnRenius� Arkita. 

W zywej dyslmsji, jaka wy• 
wiązała, się na..'. zagadnienifłtnl 
PDTuszonymi w rderacie. za­
brało gl1Js kWmnastu c:,;lonl<•:.w 
KP· i za.prnszonych aktywistów. 

Plenum podjęło uchwalę, wska 
:i:ującą kierunki i formy rozwi· 
janla. pra.{ly Ideowo-politycznej 
legnickiej organizacji partyjnej. 

Roczni�a 
Wvzwolenhr I 
Z okazji XVI rocznicy wyzwoje• 

nia naszego ndasta, 8 lul2go br. 
w sali Teatru Letniego odbyła si� 
uroc,ysla akademia. 

Otwarcia urot'zys:tofri dokonał 
prze\•!odniczący Prezydium • MR'°' 
mgr Kazimierz (!ry!'(laszeKski. Re­
ferat okolicznościowy wygłosił 
I sekretarz KQmitetu PZPR dla 
J\!iasta i Powiatu. zastępca członka ' 
KC PZPR - Ant0ni C,apliński. 

Prezydium Miejskiej Rady Narc,-; 
dowej w Le,inicy w zwlązku z uro• 
czystą rocznicą przyzn.i!o złote od· 
w.aki .. Za ,aslugi dla :niasta Le�­
nic)'", dO\,;ódcy , Północnej Grup:; 
Wojsk Radzi�c:<ich - general-µul• 
kov.1nikowi G. I. ChE't<łgurowo\Vi1 
prr.ewodpiczącemu Prez�pium WR;'J 
po�lowi iła Sejm rll.l(r Bronisławowi 
u::tapczukowi, z-r.v przewod11ic:1.ą„ 
cego Prezydium 'tVRN mgr Zdzis!a­
,vowi Karstowi, sekrPtarzowi Pre-­

,,ydium MRN w Legnicy Ignacemu 
·Presslero,�,. 

s,ebrne odzn&ki .. za zasługi dla 
' miasta Legnicy" ·. nadane 'został;,: 
sekretarzowi Komit�tu Powiatowe­
go PZPR Eugeniuszowi Aikicie, 
lekarzowi Stanisławie Kalinowski�l. 
otaz dyrektorowi Zakładów Zielar· 
skich - Wacławowi Witkowskiemu. 

W bogatej części artyst:;'czńej 
wystąpił goraco cl<l�,kiwany Zespól 
Pieśni i Tanca $Jaskiel!o Okręgu 
Wojskowego. • b. 

Jakże nie spojrze� na wystaw� sklepową przechodząe obok?! 
Nawet il<rom11a jest jedną z formą reklamy, a. reklama . . , dźwi­
gnią handlu! 

Na. zdjęciu w:ysta.wa sklepu odzieżowego GS Prochowice. 

:ot. S. Michalewski Z mocy te20 wyroku skazani zo· 
stali: (Dokończenie na. str. 
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Str. 2 

Ostatnia sesja MRN w bieżącej kade� 

1 LUTY 1958 
r Dnia 2 lutego 1961 cdbyla się ostatnia sesja Miej�ki_ej Rady 
Narodowej. Sesji przewodniczy! Przewodniczący I�omisJt_ Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej orarz; Budownictwa mz. T�­
deusz Tyzenhs.us. Przed przystąpieniem do rozpa_trzen!� zasadni­
czych spra,w będących w programie obraduiąceJ �esJi - Prz: 
wodniczący Prezydium Miejskiej Rady NarodoweJ mgr.. Kazi­
mierz Gryglaszewski udekorował trzech radnych srebrnymi od:°� 
kami za zasługi dla miasta Legnicy". Odzm·czerua otrzymóll. 
Prrew�lc:zący Komisji Gospodarki Komunalnej i MieszkaniO:­
wej or<lz Budownictwa - inż. Tndeus7, 'T'y?,mhaus, przew�dm­
ozący Kormsji Zdrowia, Zatrudnienia _ I . Pomocy S�eczne1 -
K.&Zlmlerz Lewandowski i sekretarz Mieiskiego Kormtetu Fron­
tu Jedności Narodu - Tadeusz Giet. Radny Bajgler otrzymał 
Odznakę Piętnastolecia Wyzwolenia Dolnego S!ąska. . N8.9tęi,nie Rada podjęła uchwalę o przyznaniu mgr ,Bromsla• 
wow! Ostapczukowi, przewodniczącemu Prezydium \\<_=•Jewódz• 
klej Rady\ Na-rodowej, posłowi nn Sejm PRL oraz mgr Z?zislaw�w_l 
KarstoWi zast®<:Y przewodn.lczącego Prezydium WoJe\vódzki�) 
Rady Narodowej złotych odznak „Z::i zrs!Ugl dla miasta Legnicy . 

Zgodnde ż ponądkiem obrad sesji przewodniczący Prezydium 
mgr. Kazimierz GryglaszewskJ wygłosił referat na_ temat: Za?a� 
ni& Rad Narodowych i kh 01.·garriów w realizacJI POStlinow1�n 
�cttWa,ly \ Komitetu Wojewódz�icgo PZPR w sprawie usprawme-
.. ,, . 

I 
'! 
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Spółdzielnia Pracy 
Budowlano - Montażowa 

SPII - LEGNICA, UL MICKIEWICZA 12 

Nr tel. 25-87 do prezesa Spółdzielni 
., ,, 33-82 do kier. le<hnicznego 

-

Z A W I A D A M I A  

ŻE P R Z V J M U J E ZLECENIA NA 
ROBOTY STOLARSKIE (BUDOWLA­
NE I URZĄDZENIA SKLEPOWE) 
Z POWIERZONYCH MATERIAŁÓW 

Gwarar.łuJemy solidne szybkie wykom:n!e umówień. 
R-35 
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WIADOMOSCI LEGNICKIE 
Nr e <202) 1 

1 LUTY 19&1 Surowy wyrok 
nia pracy rad narodowych n a  odcinku dalszego rozwoju gospo­
darczego Dolnego Sląska . . Referat przyjęty został przez radnych I _zapro.;zonych goś?1 
z dużym zainteresowaniem. Obrazow&I _on naJ_ważi;le;sze zadania 
w zakresie gospodarki komunalnej i m1eszkumoweJ, służby zdro-
wia, oświaty I kultury. . . Wyczerpująca informacja o planach na naibl!�zy okres w pel• 
ni wykazała staranne przygotowanie przez Prezydium danych, ma­
jących 6lużyć jako wytyczne działania dla przyszłej Rady Na­
rodowej, która Z06tanie wybrrna w ·wyborach 16 kwietnia 1961 r. 

Dy6kusja w pełni potwierdzil_a słuszność '.vJ'.sunh;t�ch prze_z 
prezydium wniosków i pmtulatow. W ost&tmeJ uch\\ale . Rada 
w pełni zn.aprobowała zadania nakreślone dla Prezydium 1 jego 
orgmów w celu pełnego wykonania postanowień uchwały KW 
PZPR. 

Sądu Wojewódzkiego 

w sprawie grupy złodziei 
z Zakładu Produkcji i Usług 

Społem" " 
Na zakończenle sesjJ Rad& przyjęła do wiadomości oświadcze• 

nie przewodniczącego 6esji, że zgodnie z przepi�B?1i ustawy o or­
dynacji wyborczej z dniem 2 lutego 1961 r. M1eJska Rada Naro­
dowa ulega rozwiązaniu. 

p� sesji w godzinach wieczornych rrdni spotkali się przy tra­
dycyjnej lampce winó. Na wieczorku tym wręcwno złotą odzna­
ke Za zasługi dla miasta Legnicy" sekretoxzowi Prezydium J\1RN 
Ig�emu Presslerowi. 

-
Spółdzielnia Pracg 

Budowlano - Montażowa 
SPIS - LEGNICA, UL, MICKIEWICZA tł 

Nr lel. 25-87 - do prezesa Spółdzielni 
,, ,, 33-82 - do kier. lechnicznego 

P R Z Y J M I E  
D O  P R A C Y  
N A T Y C H M I A S T  

D . .  ÓC,-ł T!CH��IKÓW BUDOWLANYCH 
posl11d11ję:-:yc:h c:o n■JmnleJ 5-lelnlę prakty­
kę w budownlc:twici, 

(Dokończenie ze sir. 1l 
utratę praw publicznych • obywa• 
telskich praw honorow�·ch. 

3) Bronisław Skals!.i - Jia 2 lata 
więzienia, 4000 •ł grzy\sny ora� 
utratę praw publlcmych· i obywa• 
telsltich praw honOl'OWych. 

4) Czesław Jasek - no 2 lata 
więzienia, 4000 zł grzywny i utratę 
'. praw publicznych i obywatelskich 
prn w honoro" ych. 

5) Jerzy Wróblewski - na l rok 
I 6 miesięcy wię1ienia, 2000 zł 
grzywny i utratę prAw publicznych 
i obywatelskich praw ho11orowych

. 6) Andrzej Klimeh - na 1 rok i 
8 miesic:cy więz;enia, 2000 zł grzywny 
oraz utralę praw pul.licznych i oby­
watelskich praw honorowych. 

7) Janina Withrowska - na 1 rok 
więzienia. 

W sprawie tej oskarżał prokura­
tor Bogdan �farhoń. głównych 
oskarżonych bronili adwokaci: Bla­
las i Makowskl . 

tłiebezpieczni 
= chuligani 
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� kom o wypaoku ciężkiego pobicia 

Antoniego R. ;,rzez nieznany,:h 
sprawców w dniu 14 stycznia 1961 r. 

Ten bardzo surowy wyrok 5-,rJ 
Wojewódzkiego będzie jeszcze jed­
nym świadectwem teg0, te w na• 
szym spolccze"istwie nie ma miej­
sca dla złodziei mienia społecznego, 

PK 
'\ 

� 

Dwa tajemnicze 
napady 

W minionym tygodniu ,:ia teren!� 
naszego miastn zdarzyły się dwl 
tajemnic-�e napady, 

Pierwszy mlał miejsce przy ulj 
Działkowej 13. Wchodzącego aa 
budynku Józefa S. ktoś znirnackt 
stlnie uderzył ptlllitrową butelk• •� 
głowę. Józe[ S. stracił przytomno'i.4 
i przewieziony został do szpitala. 

Drugi napad zdarzył się przy u� 
Złotoryjskiej Nr 110. Do mieszka• 
• nia Zbigniewa L. weszło wicczoj 
rem dwóch nieznanych osobnikówj 
którzy napadli na z11skcczrncl(o go­
spodarza, pobili go do nieprzytomJ 
ności związali rP,ce, zakneblowa� 
usta 't po splądrowaniu mieszkanią 
i zrabowaniu 200 złotych uciekli, 

W obu wypadkach organa MQ 
wszczęły energiczne �lcdztwo. 

,: 
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Am&iorzy 

Zarząd 
= Dziś z przyjemnością r'tonC1simy, 

G S łd I 
·§ iż sprawcy pobicia są już z11anl, I 

• • / • • � nakazem Prokurntora Powiatowego 

m1nneJ po Złe lll �==
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niebezpieczni 

chuligani: Rnrnan G. zamieszkały 
= przy ul. Kwiatowej, Bogusław N. 

OUJOCÓUJ 

za kratkami 
§ zamieszkały przy ul. Róży Luk�em-

f:, Cht k " p ho • ach � burg I Ryszard s. zamieszkały prty Przed kilk1Jma dniami do ma�a-
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O w wyniku energicznego śledzlw� 
• w ciągu kilku godzin od c
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AK to? nas na stół ope­
racyjny?! - żachną si!; 

I 
na mnie niektórzy. - Nie, 

na to nigdy nie pozwol:myl -
będą protestowali inni. Nie ba­
cz4c jednak na to zapr::is1nrn 
niniejszym na stół opera.�yjny PT 
dyrt.ktorów, klnowników, per­
tonalnych z Jegnfokkh za· 
kładów ptzemyslowych I 11lntó• 
wek 1,andlowych. Do sali chirur­
gicznej proszę fakże widzów I czylelńlków „Wiadomości". 

PROSZĘ O CISZĘ! 

ZA CHWILĘ OPERACJA!! 

Tych radykalnych środków za-
radczych nikt nie wykoncypował 

I 
za b1urkiPm. Do ich wprowadze­
nia w życie - przyczyniło się sa­
mo życie, narzucając zarówno 
Prezesowi 'Rady Ministrów jnk i 
IV!inisterstwu Hondlu Wewn<;trz­
nego konieczność wydania zar,,1-
dzeń prewencyjnych. Mówią one 
o tym, iż ludzi karunych za prze 
stępstwa gospodarcze, nadużycia, 
a także za inne przcstQpstwa po-I pełnione z chęci zysku - nie moż 
na zatrudnić na stanowiskach 
materialnie odpowiedzialnych, a­
ni kierowniczych. 

Z:a-zqdzenla te • społeczeństwo 
przyję!o z .iprobatą, zwlaszcrn Iż 
procesów, na których oskarżo­
nymi są zlod�ieje naszego ws�\­
nego mi�nia jest jeszcze wciąż 
sporo. Społeczeństwo deklarowało 

-

więc oficjalnie swój st.osunek do 
tego ważkiego problemu. Nic więc 
dziwnego, ż e wszelkie zamachy 
na mienie społeczne, nadużycia, 
apckulacje, czy łapownictwo -
znajdujq i teraz wśród ludzi pra­
cy oddźwięk. Społeczeństwo nie 
tylko potępia te czyny, ale doma­
ga się również nadzwyczajnych 
środków zaradczych - po zao­
strzenie przez sądy polityki kry­
minalnej włącznie. 

Sądziłem więc, że zarządzeń 
wydanych przez Prezesa Rady 
Ministrów, jak również Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego ża­
den zakład produkcyjny, czy pla­
cówka handlowa nie pochowa w 
grubaśnych segregatorach zapom­
nienia. Że zarządzenia te pomogą 
im w położeniu kresu naduży­
ciom, będą spełniały swój wyct,o­
wawczv sens - staną się przy­
czynkiem profilaktycznym. 

Leży oto przede mną protokół. 
Sporządziła go komisja powołana 
ptzez Prezydium MRN w Legni­
cy, które postanowiło przekonać 
siQ, jak respektowane są te zar.z.ą 
dzcnia w codziennym życiu. Jest 
to lektura wrc;cz rewelacyjna! 
Przedtem jednak anegdota. 

Onego czasu dostał się w rę­
ce moskiewskiej cenzury rękor,is 
I tomu „Martwych dusz" Gogola. 
Główny cenzor carski po pr7P.­
czytaniu rękopisu oświadczy! 
kategorycznie: 

- Nie, na to nigdy nie pozwo­
lę! Dusza jest nieśmiertelna, mar­
twej duszy nie ma ... 

Anegdota ta b�wi nas dzisiaj 
setnie. Toteż - parafrazując -

pozwolę sobie na małą mistyfi­
kację, w której cenzora zastąpi 
dyrektor X, a rękopis - zarzą­
dzenia Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Handlu Wewnętrznego, 

- Nie, na to nigdy nie pozwo­
lę! - powie w tej adaptacji dy­
rektor. - To jest martwe zaną­
dzenie! - uzupełni zaraz, 

LUDZIE NIEZASTĄPIENI 

Rejon Przemysłu Leśnego w 
Legnicy zatrudnia na stanowi­
skach kierowników tartaków m. 
in. ludzi karanych za nadużycia. 
W tymże przed�iębiorstwie nie­
którn stanowiska obsadzone Sl 
przez pracowników, również ku­
ronych uprzednio za nadużycia. 
Ponadto w Rejonie Przemysłu 
Leśnego nic prowadzi się w ogó­
le wykazu osób na stanowiskach 
kierowniczych i materialnie od­
powiedzialnych. Uważa się po­
nadto, że ludzi tych nie można 
zwolnić (względnie przenieść na 
slanowisk:i nic związane z odpo•• 
wiedzl!llnośclą materialną), gdy;\ 
są oni niezastąpieni(?)! 
PT dy rek lora, personalnego, 
przewodniczącego Rady Zakłado­
wej z Rejonu Przemysłu Leśnego 
w Legnicy zapraszam więc j11ko 
pierwszych na �tól operacyjny. 

W Miejskim Handlu Mlęsrm 
także nie prowadzi się wykazu 
osób zatrudnlonych na stanowi­
skach materialnie odpo\viedzial­
nych I kierowniczych. A stanowi­
ska takle okupują tu cztery o­
�oby. 

,,Pracownicy ci mogą być za­
trudnieni na zajmowanych sta­
nowiskach'' - twierdzi przed­
siębiorstwo. Ejże! W protokóle 
komisji stwierdza się: Janina D. 
wyrokiem s4du skazana na rok 
więzienia 7. Sl't. 286 § 2 2 kk, l1tó­
rego treść pozwolę sobie przyto­
czyć: 

§ 1. Urzędnik, który przekra­
czając swą władzę lub nie dopeł­
niając obowiązku, działa na szko­
dę interesu publicznego lub pr;v­
watnego, J)-Odlcga karze do lat 5. 

§ 2. Jeżeli sprawca działa w 
celu osiągnięcia korzyści mająt­
kowej lub osobistej dla siebie lub 
innej osoby Podlega karze do 
lat 10. 

A więc? Życie swoje, zar·!ą­
dzenla swoje, a dyrektorzy też 
swoje ... 

Nie lepiej sprawa ta przedsta­
wia się w Dolno�ląskich Zakła­
dach Gastronomicznych. Tu nie 
tylko nic prowadzi się wykazu 
osób na kierowniczych stanowi • 
skach, jak l matcrlalnia odpo­
wiedzialnych, ale nawet nie wy­
siano dotychczas do Centralnego 
Rejestru Skazanych przy Mi:,i­
stel'Stwie Sprawiodliwośri tzw. 
„zapytań o karalność" odnośnie 
4 pracowników - zaś do Mini­
sterstwa Handlu Wewnqtrznego 
(gdzie znajduje się kartoteka 
mankowiczów) odnośnie 24 pra ­
cowników! 

A jak omawiane zarządzenia 
respektuje dyrekcja największe­
go zakładu przemysłowego Li,g­
nicy - Huty Międzi? Niestety, 
nie najlepiej I 

Kierownikiem jednego z od- czeństwa, którzy okradając wlas­
dzialów jest tu człowiek, karany ność społeczną uszczup!aJą na-
z tego samego artykułu 286 kk. sze źródła bogactwa i siły. I po 
Inny, karany z tego samego ar·• to - w interesie spolocze11stwa. I 
tykulu obywatel, pracuje również - Prezes Rady Ministrów i Mini 
na stanowisku kierowniczym, sterstwo Handlu Wewnętrzne/!O 

KLEKSY W ŻYCIORYSACH 

Przytoczyłem zaledwie kilka 
faktów tej smutnej lektury. O­
balają one poprzednie spostne­
żenia o zgodności opinii publio:z­
nej „w ogóle'' i „szczególe". Czy 
więc nie należałoby zrewidować 
poprzednich spostrzeżeń? 

Wydaje mi się, że nie! Po pro­
stu sens pot�ienla w oczach o­
pinii publicznej złodziei naszego 
wspólnego mienia. przestaje ist­
nieć wówczas, gdy przestępstwo 
gospodarcze popełni kto§ ze 
wspólnego podwórka: pracownik 
tego samego zakładu, spółdzielni, 
czy instancji. 

Jestem zwolennikiem pomocy 
postpenitencjarnej. Opowiadam 
się za resocjalizacją byłego więź­
nia; za umożliwieniem byłemu 
więźniowi powrotu do społeczeń­
stwa. Popełnionych czynów :'Ile 
da się jednak wymazać z życ'o­
rysu. Będą one sygnałami ostrze • 
gawczymi. I o tym społeczeństwo 
winno pami�tać. Więcej ! Nie mot 
na człowieka, którego odizolowa­
no na określony czas od spolerz -
ności - przekreślać na zawste. 
Nie można - mówiąc inaczej -· 
za popełniony czyn skazywać dwa 
razy! Opowiadać się jednak mu­
simy przeciw pasożytom spole-

wydali tak ostre zarządzenia, ictó 
re trzeba nie tylko respektowa<\ 
ale natychmiast odgrzebać z pęlca 
tych segregatorów (i to nie tylko 
w Legnicy!) pamiętajqc o naczel­
nej zasadzie, która posłużyła ml 
za motto tego artykułu.: ,,należy 
trzymać się słów ustawy"! I Nie miejsce tu n a  operacje 
wszystkich zakl11dów produkcyj­
nych i przedslQbiorstw handlo­
wych w Legnicy. Nie znaczy to, 
że w innych wkładach, czy pr1,·d 
siębiorstwach jest lepiej. Nawet 
jedyny rodzynek w tym zakalcu 
- Powszechny Dom Towarowy, 
jest też nieJadalny. Zarówno •1k-
ta, jak i gospodarka kadrowa, są 

I tu co prawda prowadzone nie­
nagannie, ale „zapylania o karal­
ność" wysłano do Ccntralnei;o 
Rejestru Skazanych po uprzed­
nim zatrudnien iu pracowników 
- a nie odwrotnie! 

* 
Prosz� pogasić światła! Dzl�iaJ 

już nikt więcej nie będzie opero-

, 
wany. Reporter chowa pioro -
jakże ułomne narzędzie w zesb· 
wieniu ze skalpelem chirurga(!) 
- pozostawiając komentarz do 
tej operacji... pacjentom i - wi­
dzom. 

Czy jednak tylko im? 

Romuald Nitder ..... 
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o.�·tatnia PRN 
w kadencji 1958-60 

. W ciągu · kadel)cjl .nie·· ' zdołano 
rozwiąza"'ć e'alko'\vi<:ie • pl'obleróu 
wop.y w Wilkowle i "c!1ojnowie, cho 
ciaż zr,obiono dużo, • by zapewnić 
miaszkańcom wodę pitną. 

W dniu 26 stycznia 1961 r. od- • 
l,yla się sesja Powiatowej Rady Na 
rodowej w Złotoryi - ostatnia w 
ciągu )sadencji rad narodowych 
1958·60. 

Sekretarz Prezydium PRN tow. 
'Tadeusz Blachura złoży! sprawoz­
danie � realizacji problemowych 
uchwal PRN. W ciągu kadencji Po­
wiatowa Rada Naropowa podjęła 
9 problemowych uchwal, zmierza­

, jących do poprawy C:zialalności ta­
kich resortów jak rolnictwo, oświa­
ta I kultura, budownictwo i gospo· 
darka komunain(); zdrowie, handel, 
bezpieczeństwo publiczne i inne. 

'

1 

Sesja • dokonała podsumo-wania 
trzyletniej działalności PRN, stwier 
dzając poważną poprawę w zakrc­
gie pracy politycznej oraz gospo­
darki powiatu w tym okresie. W 
roku 1960 powic,t nasz znalazł się 
w czołówce powiatów pod wzg1<1-
,iem realizacji • zadań gospodarczych 
f obowiązków wobec państwa. W 

/flobalnej produkcji rolnej uzyska­
liśmy 7 lokatę w wojewóC:ztwie. 
Srednia wydajność czterech pod-

stawowych zbóż wyniosła 21 q z 
hektara. Jeśli zważymy, ile pac"'lo 
gło,ów krytycznych pod adresem 
naszego rolnictwa w latach 1956-
�i7 i j3.k poważne były niedociągnię 
cia - widzimy olbrzymi postęp. 

Rady Narodowe z własnej inicja­
tywy oraz renlizują,e wnioski i po­
stulaty społeczeństwa usuwały bra· 
ki i niedociągnięcia. W ciągu o­
statnich 3 lat zadania na odcinlrn 
rolnictwa z.ostały wykonane. 

Inne zadania zostały ,Vyl<onane 
również w sposób prawid1ow�t, cho­
ciaż nie zaws1.e jeszcze w fo&ta-:­

tecznym stopniu. Wzrastają bowiem 
wymagania spo!eczeństwa i aby im 
sprostać, trzeba nic tylko zwięk· 
szać nakłady finansowe, lE"C'z rów­
ni-eż mobilizowat spolecze11stwo 
wokół tych zada11. 

W ciągu ostatnich 3 lat rady na· 
rodowa W powięcie oddały Gp�le­
czeństwu kilka,et izb miesz.kalnych 
z n<>"Nego budownictwa. Samo mia­
sto Złotoryja zużywa rocznie na 
kapitalne remonty budynków mie­
szkalnych kwotę 3,5 miliona zło-

-Ze świata 

Oto Sam, pięciofuntowa małpka z gatunku Rhesus, w mo­
mencie wyjmowania ze skafandra astronautycznego po 
ZOO-milowym focie w przestrzeni, w dziobie 1·akiety „Little 
Joe" z bazy w Wh-glnil. Jej następcą jak wiadomo był 
16-kilogramowy szympans „Uam", który w kabinie „Mer-b, kury" odbył podróż w kosmos i zniósł ją zadowalająeo, 

tych, tj: kilkakrotnie więcej nil; , w 
roku 1957. Istnieją jeszcze niedoma 
gania w zakresie budownictwa, któ 
re należy j1k najspieszniej usuną�. 
.t-Iimo c-zyniony�h starań, radom 
narodO\vym nie udało si� wpłynąć 
w petr,i na zakłady pracy, by par• 
tycypowaly z własnych środkó,v w 
naklaća,:h n� urządzenia komunal­
ne i socjalno-kulturalne. · 

Czy powstanie 
film 

o Złotoryi 
Ba-rd:r.o mo7.Jiwe, ±e wybierając sł� 

na seans filmowy do któreg•aś z kin 
w ZlotoryJ, zobaczymy film o swotm 
mieścle. Może to być miejscowa kro­
nika lub report.aż. 

c,y taki mm zobaczymy na pewno 
na ekranie, tego jeszcze nie wiadomo 
W każdym razie fSJktem jest, że przy 
Powlatowym Domu Kultury w Zlotu• 
_ryt powstał nledai.vno klub fllrnowy, 
Zaczęło się od tego,, Ze dwóch pos1a. .. 
daczy kam.er filmowy�h, p. J6z.e! 
Str.vszowski i p. Janowski. zgtosill sic 

_ Duf:r, !µ�\! . . : _n;a.prząd_ : 'ł��ynj,o_no 
również n;, cdcinku slui,by zdro�a. 
Brak jest jedynie. ba.y·szpitala po­
wial<>wego. Is"iniejący szpital ' nie 
zaspakaja potrzeb- w tym zakresie. 
Plany' bu_dowy , szpitala pOWiatowe­
go. zostały zatw"ierdzone· . - ··budowa 
zostanie rozpoczęta .. , roki,. : 1962. 

Celem st.warzenia bazy ,�ypoczyn-· 
ku· dla świilta pracy - buduje . si<: 
ośrodek sportów woć"nych w Jerz­
mantcach-Zdróju. Dużo' zrobiono 
równi,eż w r�-9_rcie oświaty :_, adap 
to,,;ano sze,rcg budynków na cele 
szkolne, . stwarzając ucznfoI)'l. i iła� 
uczycielom odpowiednie warunki 

'ł Pracy. Nte·· sposób jest porńinąC roH 
' instancji partyjnych lctóre· -·żabez-' 

piecza!y od ' stróny polityć;mej ich 
poczynania. Bez pomocy i kontroli 
partii rady _narodowr. nie zdolaiyby 
podołać • t�mu . ogromcy,i pra�y . . 

Dużo w ciągu kadencji zrobiły 
komisje rad · na.rodowych. , k.tórych 
kontrole i ' wnioski pomogły do usll­
nlęcia sz�regll nieC'OCiąsnilęć. 

• \V se,;jj wziął udział Kierownik 
Wydziału, Kultury · Prezydium Wo­
jewódzkiej Ra<;ly r{arodowej tow. 
Gerard Nowak, który w imieniu 
Prez;1.dium WRN podziękował ra­
dom wszystki<:h szczebli oraz akty• 
wowl raa narodowych : za • wysiłek 
włożony w realizację trudnych za· 
dan: 
' Pr;,ewoqniczący Pow. Kąmitetu 

Frontu JeCności Narodu przedsta· 
dr, kierownika FDK z pro_pozycjq w·u„ wił program działania na następny 
cllom!enra takiej placówki. okres. Sesja "'podję:a  uchwały w 

sprawie us!alenia ilości - mandatów 
Zwołano zebra.nie kilkunastu zatn- w wybotach cło rad narodow, •:h tere.sowanych osób i utworzono klub, oraz powolani:=i miej�kich ko":'l�isii wybierając na kiero�nika, p. Tadcu- Wyborczych w Chojnowie i ZP."'Jt-,ryi 

sza C.rabowlec-klego. (L. M.) ,t G. • 
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W Czapli 
nikt 

Wprawdzie Czaple (paw. Zło­
toryja) sq. przyslowiowq. wioską 
uzabitą deskami.", ale miesztro,L 
cy się tu nie nudzq.. Każdą wal • 
nq chwi1ę .�pędzają w świetli­
cy, którą niedawno wyremonto­
wali w czynie społecznym. ,/ ed­
nocześnie zakupili nowe krzesła 
i stoliki za sumę ponad 2 tys. 
złotych. Fundusze na ten ceł 
zdobyU z... bezalkoholowej za­
bawy. Wbrew pozorom zabawa. 
bez wódki może być nie tylko 
wewla, lecz tak.że dochodowa. 

Duszą ruchu kulturalnego ws1 
jest kierownik szkoły Slefan Ja.• 
gietlo·wicz. Jego inicja.t.ywie 2a· 
wd.zlęc-za świetlica.. ożywion,q. 

działalność. Można w niej ta.kż:e 
oglądnąć program telewizyjny. 

Własny telewizor przynosi tu je-

n.udzi 
den. z miesz}ea.1iców Antoni _Be­
rezowski. 

- W ,7.u1.jbliższym czasie - mó­
wi p. Ja.giello-wicz - za.mie"rza­
mvi· za.jąć- się rozwojem sporii,.. 
Zorganizujemy .turniej„ ping-pon 
(}(I, oraz za. lpżymy sek<cję tury­
styki° - moto1•0;we/! -p<ni.lI.d 20-. - m,e­
szka.ń.ców Czapli posiada moto­
cykle. 

Warto też 
ślic się tu ·o 
aktówki. 

wspomnieć, że my­
wystawle-niu :ied no­

.' L. M. 

��� 

' 

Sklep .. be„z 
sprzedavtcy 

Wieś Witków '])<)łożony jest 7 ki 
lo:netrów za Chojnowem. Jeśli 
miesz!rn11cy Witkowa chcą _cokol­
wiek kupić, muszą tracl.ć wiele 
czasu na wo�aże do . miasta. W 
Witkowie brak sklepu . .  Wpra1v­
dzie•-'placówka han(llowa pod­
legła GS w Okmianach istnieje 
tu, już od 10 lat, ale od kilku. mie­
sięcy ,jest niE>czynna. Dla�zego? 
Bo {lamazarnie pracująca GS w 
Okrnl:rnach· nie może znaleź6 
sprzedawcy. 

Sądzimy, ' �e srrawą zajmie ;,ię 
PZGS .w Złotoryi i wplyrtie na 
podległą sobie .iedn9stkę, ,at•Y 
znów. uruchomiła w Witkowie 
sklep. 

:relim) 

') 
r· .. ·····••4••••oo•uu•• ................. , 

Kupić, nir. kupić? - Oto je�t pytanie - Cena niewysoka I ma• 
teriaJ się podoba.! - metlytaje klieUl ... Wewnątrz sklepu odzież.o-,, 
,wego GS ·w Prncl:iowicach. 

GS Prochowice 

(Ciąg dalszy ze str. I) 

g</:ówkę :i;dążyl zaopatrzyć wielu klientów miasta I okolic. Naj• 
więk.sz:JTm jednak osiągnięciem Zarządu GS w Prochowicach na 
drodze ·wychowania nowego, postępoweg•o, kultur,lnego spo!rozen 
stwa jes± uruchomienie pierwszego sam<Jc•'.Jslugowego sklepu z pie• 
CZ)""'\Vem. 

Gminna Spółdzielnia dba również o zewnętrzny wygląd' swych 
placówek. Sklepy mają !aóne kolor-owe, szklane szi•ldy, jakimi 
nie może poszczycić się nawet na przykład PZGS w Srodzie 
Sląskiej. 

Jeśli tek dalej pójdzie, PKS str,ci wielu pasażerów jeżdżących 
dotychczas do Legnicy po zakllPY. Niemniej jednak, mimo tych 
niewątpliwych sukcesów. jest jes,-cze wiele do zrobienia i sądzę, 
że Zarząd GS w Pt'ochowicach nie „spocznie na laurach". SM 

Hutnicy z ko • erq 
Przy KL,ubie • Hutr,lctym Huty 

Miedzi im. Henryka Waleckiego 1V 

Legnicy od czterech miesięcy dzia­
ła sekcja fot,:,graficzna. 

,111ż 12 luteno br., to jest w rocz­
nicę wyzwoienia nascego miasto,, 
otwarta. zostanie wystawa prac 
członków sekc}i. 

W dalszych vlanacTi sekcji prze­
widuje sic;: 

1. Kurs a. la poczqtkujących foto­
amatorów - ,.Pierw�zy kro/.:. z ka· 
merq fotograficzną". 

2. Druga wystawa fotor11·aficzr,rz 
w ramach obcltodów Dni Legnicy 
pt . .,720 lat Ceg11iq/'. 

3. Nawia,zan.ie kontaktów z inny� 
mi !-elccfami  i i,fowri:.-·zuszeniami fo-. 

togra/ów - am.at.arów. 
4. Zorganizowanie sekcji fiimo� 

u:ej. 
• Gu:arancją realizacji tytli tmi11� 
l11ch planów •_ ie<t poparcie Rody 
Zakładowej ZZH, Konntefv Za.k,a­
dowego PZPR oraz Dyre/,cJi fiuty 
Miedzi. 

-�>0000000000000 

DZIWY PRZYRODY 

Co mo·żna znaleźć wśróll or-�cszków ziemnych? Człowieczka, ptaszki. zajączki, ślimaczki 
wiele innych niespodzianek. Sin·óbujcic sami; kto szuka ten zna.idzie. 

;,Ogoni ok" 

Chojnów mióstem przyszłości 
P.rred Cho;.,frncem s!oją pgro.m­

ne . perspektyw_y rozwoiu. Bardzo 
m.Óżliwe, .że 10 t.11si�czna d�i'ś -osa· 
cl(t zmieni się w ciąr1u kilktt lat. w 
dużP. i I ważne· .1ni.ris t�1. O tym� że 
w. ohi.ekhe po citkrnwnf U.Tuc�ond. 
się " fabryke m(1.sz1tn ( U-r�ąrtze1�, q0r­
niczych,� dla p·:-zemysl,u m icci:ziowe­
go. pisaHśm.y już na lamach �,łVia.­
d.otn.nści''. D2ii rnożerny dodoć, źe 
prace adapta.c'Qjne. i rozbudowa roz­
povzną :;.ie w tvm ·rokU i pol1 wają 
trzy lcila! l\1a t•c,�zqtlw pra�ować . in 
będri'e klikus.et p�acowników, · 1 ói• 
n1�j l.iczba robotni/ców' kilkalcrotnie 
wzroś1tia. 

·Inwe$1Ucja poc"1m,ie kilk11dzie­
s'iąt- . ;ni�ion:sw. · z10·1ych, .: ale· będzie 
opl<u·dlna .. 1'rzeu;itfuje sie. że za 2 
la.ta ronwc.nti.e s,ię produkcję pierw 
SZ\JCh. ntn.<iyn Jlutących do budo­
wy k<1pa/1i. 

··T,:Vd�a· ;ytil�c:/a 'mf�szk;tnioy,a w 
Cl\ojnó,wie' nte" pozwoli 11(i przyJęcie 

tak ó.użej liczby ludzi i dlatego po­
rnyślano o nc11;;;,n. budo.um.ictwie. 
Chojnów jest miastem p0siadają­
cym wiele uzbrojo1'l}Ch placów I 
buclow11 nowych obiektów nie spra­
wi 1.viel� klopotó11>. Przewidu.je si�. 

że 1v przyszłym roku n1zporznie się 
budowę kilkudziesięciu domów o 
kWwsel izbnch. Dokładnych da­
nych nie nwźem y poda{· poH1eważ, 
są to j�szcze nie zaltl'ierdzone za•. 
łożenia. 

Z · myślą o najmłodszych 
Wiad01no, że ksiaż�te, jed -nieza­

wodnym· przyjacielem. Czyta /,a.idy, 
nawł't 11cze,i ezk.oly podstawoi,Jej. 
A ro 11111 robić llłlOd)J obywolel. 
ktńru ma zaledwie 5 lr..t i lit.erki 
stanowią dla niego na;tL-ię_Ks;;:.q t-2-
jernn.icę? 

O najmlodczycT; pon,yś:ala Biblio­
te,,a Powiatou a, w Zloton;i, która 
co dwa tygodnie orgni1izu.je w Po­
wiatowyni Domu l{ultury wieczorłi'. 

baje/c. Bibliotekarka, p. Ifolena Mi� 
cha/ska, czuta dzieciom ciekawe 
ba;ki, a nastep'lie proLrndzi n.a ich 
t.eri1.at rozm.owe lilh w11S·1.vietla ko­
lornwy film. Tmpreza cieszy su: du• 
żq 7mpt17arnościa. 

Jak. slą dou�iadujemy, w nc:J: 
bliższ11m czasie b�dzie się czytad 
ksiąilci � 1V1.JŚtde(1r,ć fi lmy podrói:� 
nicie dla slarszych ' tlziec(. • I (L. M.� . 
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Przedsiębiorstwo Jajczarsko 

Drobiarskie 
w Prochowicach 

. ul, Swierczewskiego 29, pow. Legnica 

przyjmuje zamówienia na pisklęta kurze jednodni<>-
we „marcówki". 
Zamówienia prosimy składać do dnia 
1961 r. w zakładzie w Procho\.\-icacl1, ul. 

20 lutego 
Rvnek 29. 
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RADA NADZORCZA SPOŁDZIELMI PRACY „ P I A S T "  
W LEGNICY 1. 

oołasza konkurs na stanowisko 
P. .. R E Z !: S A SPOŁDZ!ELNI 

Pożądane wykształcenie wyż• 
sze ekonomiczne względnie 
inżynieryjno.spożywcze i trzy 
lata praktyki na stanowisku 
kierowniczym. ------

Oferty prosimy składać ne adres Spółdzielni Pracy „Piast" 
w Legnicy, ul. Piekarska 27, do dnia 15 lutego 1 961 roku. 

R-24 ........................................................................ 
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codziennie zaopatrywane są W ś w  i e Ż e  
ł 

mięso wołowe, 
• ZE W SKLEPACH przy ul. Dworcowej 6, 
i Chojnowskiej 21.22 i Rosenbergów 62 moż-

na codziennie kupić świeże mięso wołowe 

i paczkowane (w torebkach z folii), 
2:E WPROWADZONO do sprzedaży we 
wszystkich sklepach nowe asortymenty węd• 

i lin wołowych wysokiej jakości produkowa- i nych z najlepszego mięsa. 

I 

Smaczny posiłek o dułeJ wartołcl kalorycznej r,,otna spo-
łyt kuputąc mięso wołowe, które łwietnie nadate się na 
pieczenie, doskonałe gulasie, paprykarze i inne potywne 

! 
dania urozmakatące tadłospls. R-26 

: 
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„Ochrona Mienia" 
w Legnicy, ul. Roosevelta 23 

zatrudni: 

OD DNIA 1 KWIETNIA 1 961 R. 

G t O W N E G O  K S l � G O W E G O  

W y m a g a n e  
kwalifikacje 

co naJmniel średnie wykufliłcenle oraz 7 lat 
p r a k I y k i na stanowisku gł. księgowego. 

Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
R-23 

Nasza anl,leta ma na celu udzielenie głosu wszystkim 
czytelnikom - ,.Wiadomości Legnickich", aby mogli wy­
powiedzieć się w sprawie tematyki. jaką chcieliby widzieć 
na lamach swego regionalnego tygodnika. Wszelkie uwagi 
życzenia, 11ostulaty w tej sprawie będą pr:zez zespól re• 
dakcyjny wzięte pod uwagę i w miarę możności zreali• 
zowane w dalszej jego pracy. 

Wypełniony kupon prosimy nadesłać do Redakcji 
,.Wiadomości Legnickie", Legnica, Rynek 50/52 w termi­
nie do 1 marca 1961 r. z dopiskiem na kopc1·cle ,,Ankle• 
ta - Konkurs". Pomiędzy uczestników konkursu rozlo• 
sowane zostaną cenne nagrody książkowe. 

Ankieta Konkurs 
1) Imi.ę i nazwisko 

2) Wiek .............................. 3) Zawód ................ -.......... __ _ 

4) Adres 

Pytanie 1 - Czy jesteś stałym czytelnikiem 

(czką) ,,Wiadomości. Legnickich"? .......................................... . 

Pytanie 2 - Co Cię najbardziej w „Wiadomo-

ściach Legnickich" interesuje? ..................... _ ....... _ .. __ ....... . 

Pytanie 3 - Co· chciałbyś (chciatabyś) czytać 

na lamach Twego tygod.rrika regionalnego? ............. .. 

Uwagi : ·-................. -.. -......... -......... -····-··----

WIADOMOSCI LEGNICKI}!; 
�r 6 (202) 

Gdybym ni;wet nie znał oso­
biście Konrada Eberhardta . zestawienie tego tomu opowie· 
ści z walk Wojsk Ochrony Po• 
granicza z dotychczasową llte· 
racką biografią autora „Naza· 
jutrz i:-o wojnie" mus1Eloby 
mnie uderzyć zdziwieniem me· 
spodziewanego kontr..stu. Eber· 
hardt, miody, wywc-:lzący się z 
Lublina romanista z wyksztat­

cenla subtelny znawca i kry­
tyk literatury francuskiej z po­
wołani&, wytrawny recenzen; 
teatralny i filmowy z z;,-

Zbigniew Pędzińs!i 
cyjna, oszczędność ekspres)i, u� l'Oda stylu. A �o chyba nai:,va�: niejsze: ,.Nazaiutrz po W?JnI� 
przenika napr;;wdę. g!ębok1. nie 
tuzinkowy humamz.m, czuły, 

wrażliwy patriotyzm, celny, da­
leki od deklaratywności realizm 
społeczny - postawy, których u 
nas ni�którzy m!odz1. a I sta• 
rzy pisarze uczą się czasem dltt­
go, ale bez twórczego skutku. 

Debiut 

wodu wstępuje w szran-
ki beletrystyki pisząc nic 

na przyczyna ideowego i arty­
stycznego uwiądu literatury o 
wojRku o wsi o morzu - po· 
czytyw'any za ' ,,samograj'\ do 
którego nie trzeba dokl,dać 
wta�nego wysiłku intelektualne· 
go, pr&cy artystycznej wyobraz• 
ni. Debiut Eberhardta nie 7.a­
wiera scen z takiej pisarskiej 

Wojskom Ocrrony Pogr;;mci.a 
n2Jeżal-o się piękne, literackie 
świade<:two jego dni krWi ł 
chwały, młoda polska n?weli­
styka zasługiwała na lekcJę spo. 
Jeczncgo zaangaż-owani& w te-­
macie artystycznej ·odo-owie• 
dzir Jn�ści w rea lizacji. "Dobrze, 
że tego świadectwa i taki!!1 
lekcji udzieli! Konrad 'li:bet• 
harc;t �voim debiutem - siost 
nie przekornym ... 

Zbigniew Pęituńsld 
Konrad Eber'1ardt: .,Na.za,l11tn: 

po wo-jnie", Warszawa 19SO, Wyd. 
MON•u. 

wyrafinowaną estetycznie, mod­
ną „antypowieść", nie .efektow­
ny, a rentowny scenanusz, nie 
wreszciP. kunsztowną, koaeserski. 
sztukę teatralną (przeilumaczyl 
wszak wv•mienicie wraz z Maną 
Bechczyc-Rudnicką ,.Krzesła" 
!,Ionesco" i „Zły krąży" Audi• 
bertiego), ale os,czędne i zwa�· 
te scenki batalistyczne, plastycz 
ne sylwetki żołnierzy i ofice• 
rów WOP·u, ich szare trudem 
codzienności życie i barwne za­
pomnianym. zakurzonym już w 
dokument:ich i kronika.eh her01• 
zmem. boh.-terstwo. Zbyt wiele 
w tym dobrej, pisarskiej roboty 
I warsztatowej wprawy, by po· 
dejrzewać w .,Nazajutrz po woj 
nie" wyi:odnictwo, dorobkiewi­
czostwo chałtury - czyżby \sit;c 
kryla s!e w tych opowiadaniach 
zdrowa. bo ambltn:;. przekora? 

komedii omyłek": mimo pew-'' 
H MNQaffa .... Nle„Na ....... lllillllilGlllllitlllll1119•••••••N1l�QZ.l�OOSnet.»IKalti1ellll4t: 

nych niewprawności warsztato­
wych (trochę konwencjonalnie 
sztywna i monotonna n,irracJa 
w pienvszej osobie) jest w t�ch 
opowiad:;.niach wiele psycho,o· 
gjcznej przenikliwości., kromk�r 
skiej uczciwości w i;ysowanlll 
bohaterów i tła, jest rzadka u 
początkujących w trudnej sztu­
ce noweli zręczność kompozy-

Reporlui ulicy z. 

Niewatpl!Wie t,,k - t to taka 
przekora. która jest wartośdo· 
wą sPOlecznie, a rzadką nieste­
ty u naszych nowelistycznYch 
i nie tvlko nowelistycznych de• 
biutantów postawą twórczą. 
Pr1.ekornie wyglada już sam 
wybór tematu : dotychcu;s nie­
stety - plon konkursu na PO· 
wieść Wydawnictwa MON-u 
zmieni na pewno na lepsze. ale 
od razu nie naprawi tych oro· 
porcii - nasza l iteratura o żoł­
nierzach i dla żołnierzy Ludo­
We,(o Wojsk:;. Polskiego miała 
charakter albo włPśnle żałosnej 
chałtury (np. ,,Odcinek połud­
niowy" Jerzeeo Korczaka). albo 
wartościowego, suchego często 
jednak dokumentu, zapisu kro­
nikarskiego. ..Temat żołnierski" 
tak iak „wiejski" czy „morski", 
pozostaje dotąd ubogi w młodą 
kadre pisarską, a opracoWl!_ią­
cy go. niel iczni w brzydzeniu 
sie chałturą pisarze starszego 
pokolenia zniechęcają sie osa­
motnieniem, albo sztywnieją w 
niezawinionytn profes.1onaUz­

'miP.. W tej sytuacji decyzja Eber 
• hard!., obrania wlfśnie takie.go 

tematu dla nowelistycznego de­
biutu odznacza się czymś wię­
ceJ. niż młodzieńczą brawurą I 
przekorą : odwagą i społeczną 
odoowiedzialnością traktującego 
uczciwie własne powołanie pi­
sarza. 

Taki temat współczesny. spo­
łecznie zasngażowany, bywa jecl 
nak często - oto nie mniej waż-

(Dokończenie ze str. 1) 

słyszeć. Znienawidziła go. Zamy• 
ka przed Józefem B. mieszkanie. 
ów robi awanturę, sąsiedzi Zo· 
fii E. dowiadują się, że była w 
ciąży, że poddała się operacji. 

Tu kończy się banalna, rzec 
można, część historii, dalsza część 
to już tragedia Zofii E. 

Mała zaśmiecona uliczka, o 
brudnych odrapanych domach 
się ożywia. Nareszcie jakaś sen· 
sacja - coś, co przerywa nor• 
malny tok codziennych powta­
rzanych aż do znudzenia plotek. 
Szybko zorganizowane stowa­
rzyszenie ulicznych bigotek za­
czyna działać. Krucjata rusza 
w bój. 

Na Zofię E. spadają pierwsze 
ciosy. Zofia E. musi być potę­
piona. 

- Jak to, wrócił do niej, do 
dziecka, a ona... Czy tak pastę• 
puje porządna kobieta z uczci• 
wym mężczyzną!? (Czy napraw• 
dę uczciwym, drogie sąsiadki 
Zofii E. ?). 

Maria Z. sąsiadka z I piętra 
staje na czele krucjaty. 

- Tak postępuje tylko k... -
mówi. Ona wstyd przynosi ca• 
łej ulicy. 

Cala ulica to naturalnie Maria 
Z. i jej kilka powierniczek. 

Maria Z. nie próżnuje - winę 
Zofii E. musi znać każdy. U 
śmiecha się tajemniczo i szyder· 
czo: 

- Ja wiem dlaczego nie chcia­
ła mieć dziecka, a Józia w ogóle 
nie wpuściła do domu. (Józio to 
oczywiście Józef B.l Nie wpuś• 
ciła, proszę pana, ojca dziecka, 
które przecież kiedyś nosiła w 
łonie. 
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PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W LEGNICY 
zatrudni od zaraz 

dwóch pracc,wników na stanowiska GŁÓWNYCH 
KSIĘGOWYCH. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie oraz praktyka w tym zawodzie, 
INŻYNIERA z branży metalowej lub skórniczej na 
stanowisko z-cy dyrektora do spraw technicznych. 
Wymagana praktyka zawodowa, 
INŻYNIERA branży budowlanej na stanowisko 
z-cy kierownika wydziału i kierownika referatu bu­
dowlanego. Wymagana praktyka zawodowa, 
INŻYNIERA GEODETE na stanowisko kierownika pracowni geodezyjnej. ·wymagana praktyka zawo­
dowa. 
Podania wraz z życiorysem i odpisem świadectw lub .dyplomów należy 5kładać w Wydziale Organi­zacyJno·Prawnym Prezydmm M:iejskiej Rady Naro­dowej, gdzie można uzyskać szczegółowe informacje 
co do warunków pracy i płacy. R-28 -1=-=1=a= a=a=■Ei:E::::1=1=1=1= 

Ko1nunikat 
TOWARZYSTWO 

KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
OSRODEK SZKOLENIA W LEGNICY 

Ogłasza z3.pisy na kursy organizowane w Legnicy, 
przy ul. Jordana 17, a mianowicie: 

kurs samochodowy, 
kurs motocyklowy, 
kurs dJa kelnerów i bufetowych, 
kurs dla spawaczy, ślusarzy i kowali, 
kursy krawieckie dla początkujących i zaawansowanych, 
kursy dla mechaników radio-telewizyjnych, 
kursy czeladnicze i mistrzo,wskie wszellach zawodów. 
kursy w zakresie przepisów drogowych cila rowerzystów 

i wożniców. 

Po uko1'lczeniu kursów wszyscy słuchacze zdawać będą 
egzaminy w Legnicy. Dotyczy to również słuchaczy kur­
sów czeladniczych i mistrzowskich, którzy poprzednio 
zdawali egzaminy we Wrocławiu. 

Wszelkich informacji udzi�la i zapisy przyjmuje Ośro­
dek Szkolenia w Legnicy, przy ul, Jordan.a 17. codzi0.:inie 
w godz, od 12 do 19, Ę-29 

- Ona ma gacha, przychodzi 
do niej codziennie, czasem przy­
j eżdża na motorze. Bóg ją poka­
rze, że zniszczyła poczęte dziec­
ko. Bóg jest nierychliwy, ale 
sprawiedl' vy ... 

Do Zofii E dobiegają codzi'ć?n­
nie podobne rozmowy. Stara si,: 
ich nie słyszeć, uciec od nich. 
Przebywa w domu tylko nocą. 

- Nie mogłam patrzeć na Jó .. 
zefa B. - mówi - moja miłość 
przeobraziła się w nienawiść-. 
Sąsiadki ze swoimi poglądami 
Wcale się nie kryły. Gdy wra­
całam z pracy musiałam ście• 
rać z drzwi różne ordynarne 
napisy. 

Zofia E. ciągle szykanowana 
popada w stan osll ej depresji. 
Opuszcza się w pracy. Zanied­
buje swój wygląd. Dotychcza� 
choclzila do kościoła. Teraz się 
boi. Sąsiadki 'grożą wyrzuceniem 
z domu bożego. Zaszczuta i sta• 
le maltretowana traci ch<;ć do 
żvcia. .,Wielkie sprzysic;żenie" 
triumfuje: - Zofia E. czuje się 
coraz gorzej. 

- Ze.idzie na psy - cieszą się 
pobożne sąsiadki. - Dobrze �ej 
tak. 

Zofia E. załamuje się. Dwu· 
miesiqczna nagonka zrobiła swo­
je. Decyduje się na desperacki 
krok. Zażywa truciznę. Tylko 
szybka i skuteczna pomoc pogo• 
towia ratunkowego unieszkodli· 
wia .plan „Wielkiego Potępie· 
nia". 

Zofia E. żyje. Przez cały czas 
rozmowy nie widziałem uśmie• 
chu na jej twarzy. Ta posępna 
twarz młodej kobiety mówi wie· , 
le o zjadliwości ludzi wśród któ­
rych mieszkała. 

Maria Z. jest rozmowna. 
- Każdy w głowę zachodzi 

dlaczego to zrobiła - mówi Ma• 
ria Z., i dziwi się najbardziej. 
Bo to proszę pana, kara boża. 
Z takim grzechem człowiek nie 
może żyć. Sumienie nie pozwa• 
la, rozumie pan? Sumienie? Lu­
dzie byli oburzeni na nią. 

- Ludzie? Kogo ona ma na 
myśli ?  

Maria z: jest oburzona. 
Dzieci jej się ni1?chciato mieć. 
Ja mam siedmioro - chwali się 
odganiając gromadkę brudnyC:1 
dzieciaków. 

Na odchodnym dobiega mnie 
głos Marii Z. - I to ·proszę pana, 
była wierząca. Widział pan coś 
takiego? 

Przyznaję szczerze - nie wi­
działem... Nie Wiedziałem, że 

żyjemy w średnit>Wieczu. Nili 
wiedziałem żt? w mieście, które 
l iczy coś około 60 tys. mieszkll'ń­
ców i ma pretensje do kult0l'Y; 
mogły się zdanyt: fakty go�ne 
osiemnastowiecznej wioski. 

Zanim Zofia E. targnęła się 
na życie była normalną młodą 
wesołą kobietą. Przebywała 
wśród ludzi ufała im. Dzieliła 
się z nimi 'troskami i radością. 

Być może, Zofia E. po zmia� 
nie otoczenia nabierze powoli 
zaufania do ludzi. wiary w sie­
bie. Ale czy kiedykolwiek za­
pomni tamto? Czy nigdy jej 
zaufania do świata nie zamąci 
obraz Marii Z., Józefa B. i lo­
dzi, którzy żerowali na jej cier­
pieniu? 

Ryszard Adamów 
�cooonooooooooo□ooooot:Jr 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację slutbową 
wydani\ p:-zc2 Prezyd!um .A1RN, In­
s.vcktorat Oświaty w Legnicy .na na• 
zwi&ko Ba!ka Ma.rta. _____ 

J;) .S3 

�UfilÓNO -ś�ectwo z. ukońctenia 
Szkoły Podstawowej Nr G w Legnicy 
wydane na nazwt.skt> Banach Bogu1'lt„ 
la. l'.:-34 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Nr 302/61 wydaną przez Techn:llltum 
Samochodowe w Legnicy na natwi­
sko Eylinka Stanisław. D·35 

ZGUBIONO legitymację .-.kblną 
Nr 131284 wyda."lą przez Techn1kum 
Ekonom\.czne w Legnicy na nazwisko 
Witko Wiesław. D·3S 

ZGUBIONO legitymację zw. zaw. 
Prac. Budowlanych, książeczkę woj• 
s'i<l)Wą wydaną przez WKR Kral<ÓW 
oraz prawo jazdy amatorskie wy­
dane przez Prezydium \VRN we 
\Vrocławlu na nazwisko Cytack1 Ml• 
rosl�w. D-311 

ZGUBIONO bilet mieslęcmy PKS 
na m•c luty 1961 r. na tnisę Le• 
gnica-Prochowice, wydany na 
zwlsko RoJewskl Stanisław. 

na• 

0·39 

ZGUBIONO dowód osobisty wyda• 
ny przez Komendę PowiatoWjl MO 
w Legnicy na nazw1s.ko DIUhak 
Anna. D•S7 

ZG'UBJONO praW'O jazdy 5am'=>Ch.0" 
dowo-motocyklowe wydane pr1ez 

Prezydium J\IRN w Legnlcy na na• 
2Wlsko Glers Stefan. D· lO 

skończyć 
z kradzieżą gazu i Dyrekcja Miejskiego Przedsii;:biorstw;i Gospodarki Komun;itneJ, któ• 

remu podleg:a jest Rozd1ielnla Gazu, stwierdziła w rocznym bilansie 
za rok 19GO dużą stratę ga'lu sif;gającą ogółem 10, 7 proc. Zrozumiale Jest, 
te przy rozprowadzaniu gazu występuje naturalna strata, która przy 
dobrze szczeln)•ch prze\vodach waha siQ od 6 dG I proc. MJasto nasze 
w ciągu 19�0 roku zużyło 10 n1ln metrów sześciennych gazu z czego 
straty wynoszą 1.070.000 m sześc .. Uwzgl�dniając dopuszczalne straty na• 
turalnc łatwo stwierdzić, · że około 300 tys. m sześc. gazu skradziono. 
\V rozrachunku finansowym wynosi to sumę 150 t.ys, złotych, która prze• 
cle:f: ma duże znaczenie w gospotlarce przedsi�blorstwa. 

Kontroler nasz wykrywał w riągu miesiąca przeciętnie trzy wypadki 
kradzidy tazu dokonywanej przez nieuczciwych mieszkańców naszet;o 
miasta. Ludzie ci używają różnych spo:rnbów kradziety gazu, a więc, 
uszkadzają liczniki gazowe, dok.onuJą podłączeń do głównych pionów 
gazowych przed licznikiem i lcorzysta.ją wówczas z gazu bez ograntczeń, 
całymj dniami ogrzewając zwykłe w-:glowe piece przez podłączenie tam 
rurki metalowej i spa.lanie w piecu ulatniającego słe: gazu. Charakłrry• 
styczne jest, że kradną gaz nie tylko ludzie skromnie uposateni. ale 
r6wniet. ci, których zarobki są wysokie. Kradnąrych gaz karze slQ wy• 
sokimi grzywnami pieniężnymi zgodnie z obowiązującymi przepisami. 

\V niektórych wypadkach suma ta sięga do u I 15 tysięcy złotych. \\'óW• 
cza,;; ul,arani szuknją dróg, które miałyby przelco11ać nas o Jch nlewin• 
nośCi, mimo. Iż posiadane przez nas dowody rzeczowe w postaci węty• 
ków gumowych, rur itp. mówią same za siebie. 

Ostrzegamy. iż w przyszłotci spTawy kradzieży gazu będą kierowane 
do Pr<1k uratury, która ro1:pntrywać je bę�ie identycznie Jale 1pta. wy 
wszelkich Innych kradzieży. Informujemy przy tym, że pnedsicbior­
Sh\O naszE- ma możliwości dokładnego sprawdiania i kontrolowani.i tU• 
życi;i gazu, zaś każda strata gazu jest dokładnie obliczana ,-, qomlarow• 
ni, a 11$lalenle mieJsca kr�dzleży_ nie Jest trudn� .,11·U. 
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L, __ m_m_1Nf_. I 
Karnawałowa mieszanka 

' Kończy się karnawał, ku zado• 
woleniu mężów żon modnJ eh i na 
przekór tym ostatnim. W klubach 
ustanie Uok i nie będzie się wypi­
jało tyle kawy. 7,yskają na t�•m dzia­
łacze kulturalni, którzy o swych po­
winnościach zaczną zapewne myśleć 
teraz poważnie. Z tei;to karnawało• 
wego okresu pozostaje mi jednak 
historyjka, którą chcę podzielić 
się z czytelnikami: 

W bieżącym miesiącu mieliśmy 
gościć w Miejskim Domu Kultury 
znanego krytyka literackiego - red. 
Włodzimierza Maciqr;:a' z .,Życia 
Literackiego". Tymczasem komuś z 
Wydziału Kultury Prezydium WRN 
we Wrocławiu pomyliły się do cna 
wszystkie kalendarzowe 
miast w ustalonym już 

dni, Co 
terminie 

wydelegował do Legnicy red. Ma· 
ciąga ... o trzy dni wcześnieJ. Z pre• 
lekcji rzecz jasna wyszły nici, bo 
w tym czasie w MDK cdbywał się 
„fajf". A szkoda, red. Maciąg miał 
bowiem mówić o wspókzesnej pro• 
zie polskiej. 

Rad bym więc wiedzieć, kto tu 
zawinił? 

* 
Wszyscy wiedzą, że o perspekty• 

wach rozwoju naszego miasta de­
cyduje miedź. Trud:,o jednak byłoby 
mówić o miedzi, nie mając wyso· 
ko wykwalifikowanych kadr, a 
miasto nazywać jej stolicą bez do­
statecznej liczby ini:ynierćw, leka· 
rzy, nauczycieli,· prawników, Inu1.y­
ków... Tym bardziej rieszy nas 
spotkanie aktywu partyjnego, go­
spodarzy naszego minsta i przedsta-

Pasażer to także klient 
Pewien czyt.clnlk „w1atom06ci'• 

ekarżyl się, że MPK wydało mu bł• 
let miesię!'zny na dojazdy do pra­
cy dwoma tramwajami, mimo iż 
w swym zamówieniu prosił o wy­
stawienie biletu na autobus I tram· 
waj. 

W związku z tym otrzymaliśmy 
pismo, w którym MPK między in­
nymi wyjaśnia: 

„Nie wolno naszemu przedsiębior 
stwu sprzedawać kart miesięcznych 
rta linię autobusową dla posażerów 
zamieszkałych blisko przystanku 
tramwajowego". 

Absolutnie nie jesteśmy przekO" 
nanl o słuszności takiego zakazu 
i wydaje nam się, te jeśli przepi• 

sy MPK tak dalece ograniczają 
swobodę wyboru środków komun!· 
kacyjnych przez pasażerów - to 
należy przepisy te zrewidować I 
poctlać właśdwej korehi::ie. 

Jeżeli bowiem w wypadku nasze­
go czytelnika) kt<>& ma przystanek 
autobusowy „pod nosem", zmusza­
nie go do korzystania z tramwaju 
oćdalonego o 200 metrów od, domu 
nie znajduje chyba logicznego uza­
sadnienia. Zresztą w:,bór nnjdogod­
niejszcgo środka lokomocji na do· 
jazdy do pracy należałoby pozo­
stawić pasażerom, bo to ich spr:,,· 
wa. 

K. F. 

wicieli rad narodowych - ze stu­
dentami, których rdzinnym mia­
stem Jest L�gnica. 

Na spotkaniu tym sekretarz Pre· 
zydium MRN lgnary Pressler za· 
poznał studentów z planem pel°· 
spektywicznym rozwoju miasta. 
Celem zaś spotkania było związanie 
młarlzieży studenckiej z ich mia• 
stem i ,·egionem. W tym celu po­
wołano do życia 'REgionalne Ogni­
sko Studenckie, na którego czele 
stanęła Wanda Lapiiiska. Niezależ· 
nie od tego wln Mce zo&taną powo­
łane do życia Międzyuczelniane Ko­
la Regionalne. 

Występ Ll'gnickiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją R;•szar­
da Wrzaskały, z ud•.ialem solistek 
ze Szkoły Muzyrzncj oraz zabawa 
tanecznn - zak01\czyły to pierwsze 
spotkanie. 

Do tematu t�r.o powrócimy jesz­
cze w następnych zariskach, b0· 
wiem, ;lak zapewniają organizato­
rzy, w hlefącym ml�slacu odbędzie 
�ię kolejne spotka'1le stud0niow z 
·kierownictwem miasta. 

* 
W ubiegłym tygodniu pisałem 

między innvmi, o eliminacjach do 
II Ogólnopolskiej Olimpiady Szkol­
nych Li� Quizowych, jakie prz.a­
prowadzono w I Liceum Ogołno­
ks,talcącym. 

Ost.atceznie po kilkunastu do­
grywkach wylor.iono tutaj reprezen­
tacyjną drużyne. W skład jt•j we· 
�zli uczniowie kb� XI - Zb1(!niPw 
Starek, Lejb I.encz�er i Józef Le· 
woc. (/\ndr?eja Sapielaka i Krzysz­
tofa b<'mpke wyznaczono na rezer· 
wowych). 

�t 
W ubleglą s�botę 

Szkoła Odzieżowa i 
Zasadnicza 
Zasadmcla 

Szkoła Zawodowa urządziły db 
młodzieży wspólną uibawę tanecz­
ną . .Na zabawie tej przeprowodzil!­
�my wraz z moim redakcyJnytn ko ­
legą Bronisławem Fr�idenber· 
giem „zgaduj-zgaduiP."', która mla· 
la być sprawdzianem elementarnej 
zn�jomości muzyki Jazzowej i po­
ważnej. Część mH7yc-zną „zgaduj• 
zgaduli" opraccwal prof. Henryk 
Karliński. Z satysfakc.jq musimy 
stwierdzić, że uc,niowle zdali ten 
egzamin na piął 1cę. 

, �gaduj-zgadule" wygrała uczen· 
nica trzeciej klasy Zasadniczej 
S1;rnły Odzieżowej - Teresa Za· 
wadzka, drugie miejsce zajął Jerzy 
Wo,ilkiewicz z ZasndmcieJ Szkolv 
Zawodowej. a trzecie - Zofia Mi­
rowska 2 ZSO. Zwy�iezcy otn.yma­
li wartościowe ksi:1;)ki, któ1ych run­
da.torem była dyrekcja Za$adniczej 
Szkoły Odzieżowej. 

,v sumie zabawn, "jakh�j jeszcze 
nie było" - bardzo mila, kultural· 
na i udana. Du:).a w tym zasług.1 
dyrektora Zasndniczęj Szkoły 
Odzieżowej - p. Leokadii Janow­
skiej. 

ROMUALD NADER 

Pół tony książek 
Ostatnia przesyłka wydawnictw 

Polskiej Akademil Nauk, jak11 otrzy 
mało T-wo Przyjaciół Nauk w Leg 
nicy, posiadała wagę około pól to· 
ny. Obecnie sparza,dza się rejestr 
nadesłanych kBiążek i wydawnictw. 

W pracy tej pomaga młodzież I 
Liceum Ogólnokntalcącego I Li­
ceum Pedagogv.-znego, a biblioteka 
przypomina niestety księgarnię Do­
mu J{siążki podczas... remontu. 

tlg. 

Wł EM Mffil!II w G-WiHRW 

I 

I 

I 

I 

I 
K łY 

Poziomo: I) dlui:t drąg sllrażactkil, 4) nlkowyoh, 75) stan w USA; 76) m�. 
ozdobne ,pudełko„ 6Zkatulka, 8) wy... rzenia ka:rlerowicza. ,i 

I 
dział na unjwersytec1e, 11) nntari'11 ... ·"":o/ sy11tezy, H) nędzna zupa, 17) naciek Płonowo: 1) S,tirunowy Instrument presja, 18) pod.UUe ludowe, .. 9) sosna rozpowszechniony w or.kiestrach jaz­tat:rzańska, 20) jnstzrument perkusyjny 
21) mianowany n.a urząd, 22) dzitl� 

zov.-yah, 2) tolnierz wojsk inzyn.leryj­
nych, 3) pJeil �cię\ego drzew,1 wz-es z rnala!"7..,a, 25) �trening" zwierząt, 28) korzenl.:imt, 4) woreczek na picn.iądt.e on.tasto w Japonii, 29> W7lo.TZysta t,ca. i droolazgi, G) część kola ograniczona 

nma, 32)· nieśmiałość, sl<rępowanie, lukiem ora, jego cięciwą GJ wygolo-36) marka sa:mocho<lów czeskich, 31) • ne kó1ko na głowie duchownego, ,) 
szkło używane do wyrobu im.1tacji pensja wyznaczona na utrzymanie ro-l drogich kamteni, 40) atak sa."lloloto- du pa.nuJącego, SJ płaszcz, 9) siła zbroi wy, 41) aw•.an sodu lub potasu, ·12) na, lO) miasto 01ad Odrą, 12) czeka we 
zuchwalec, lmperti•11enl; 43) ślad ru. Wloozcch, J3) tytułowa bohaterka 
chu :r>unktu, 44) miasto na linii Ol- filmu p-0�dego, m zato,ka odcięta od 
SZlYn - Elb!ag, 4�) krasomówca, �OJ pel!ne,go morza ,mtenejq/ 16) orebr,y­
!!Odność kanonika; 47) Mr.ik głoski sty, bao-dzo twaI'Cly met.al,, 23) malarz 
lub grupy głosek w l!l'1glosie wyrazu, tworzący obrazy o tematyce woJ�r.-
46) szelest, 49) ża<r!acz morski, 52) kl�j nej, 24) samor,ąd części teryt.o..r!urn 
stolarski, 53J góra w ArmcnU, 51) gra państwowe�o. 2'7) naczynia do jarzyn, 
SPortowa, 60) ulubiony napój dziecię• salatok 1 kompotów, 28) zaćma na 

I 
cy, 63) figura stylls�yczna stosowana oku, 29) nef, mordowanie, 30) miasto 
w wierszu Asn:,nk.a pt_ 1 1Sz.koda'1 , 64) nad Re."le.m słynne z produkcji wody 
'1!ezgrab!asz. włóczęga, 67) tkarnna koloń,;kieJ, 3l) królowa elfów, tona 
dekoracyjna, 6!ł} rośl1na uprawlana Oberona, 33) wlelki poemat, 34) ktą�­
dle potrzeb przemys�u per!umeryjne- wa kościelna, 35) przerwa m1ectzy ak­
go, 69) szeroki. matozwrotny stal1J-k tam1 przedstnw1enia, 37) pierw1ar-;tek 
bez pokładu, 70) w muz. z ożyw1c- chemiczny, 38) l<Siqże s�c,wian wschód­
tltem, 71.) .koszto,•n'ly naszyjnik, 72) nJch w IX wieku, 39) autorka ,

1
PP·1,;_ 

udzielanie pomocy, 73) rzeczy m.:iJcj neg0 uśm11!chu" 1 ,,\Vitaj smutk·..1", 
Wartości, 'i4) pnącze lasów podzwroL• 50) przejrzysta tkanina bawelnia�a, 

e • 

OH' 
51) Jmia łącząca na mapie punkty o 
jednakowym clśnleniu atmosferycz­
nym, 54) port w Maroku, 55) zwój pa . 
pi&u, :iCJ pianistka japońsok:8, 57) ty. 
tul run1u meksyl}cańsldcgo, 58) posta� 
� ,,Anny Ko.reniny" L. Tołstoja, �Jl 
utwtr muzyczny na dziewięć inst.ru­
mentów, 60) stolica Afganistanu, (h) 
rozrusznlk samochod>WY, 62) psy my. 
tllwskie, 6-ł) żebrzący mnich muz.ul­
rnarisJd1 00) naszywka z taśmy no 
mur.dW'ó.Ch, 601 n1tejscowość wypo­
czyr..1<.owa nnd P111cą. 

W. Czeszejkl) 

ROZWIĄZANIE KRZY:2:0WIU 

z NR-u l (199) 

Poziomo: 7. llnotyp; 8 grafion, 11. 
Kola, 12. Olek, 11. epos. 15. tlen, 16. 
tempo, IB. Pigmat.:on, 19. obrok, 2J. 
sinolog, 26. tclczer, 27 poldery, 28. 
sze'A1ot, 29. piechur, 33. mu12ret, 36. 
pergola, 37. peniuar, 40. kolia, 4J, 
D041lzetti, 42. start, 45. ozon, 47. Kl1o, 
48. Alpy, 49. kopa, 50. koloryt, SI. me• 
cena:s. 

Pionowo: 1. lira, 2. robot, 3. Sy„ 

I 

I 

I 

I 

I 
Bc-ethowen; 24. mo:noUt, 2G. arbiter; 
30. maga:z.yn, 31. heroizm, 32. Agni, 31. 
mirt, 35 satrapa, 38. polltyl<, 39 ate­
llcr, 43. ukrop, 44. ryQel, ł6. niob, -19.

1 
klan. 

Rozwiązanie krzyżówki z Nr ł (ZOO) 

POZIOMO : 1. Malta, - 6. Qskar, -
li. urok, - 12, kJ!, - 14. Jut�, - IS. 
zet, - 16. katar, - .. 8. :-ab, - 10. YS, 
- 20. cap, - 21. kot, - 23. Ka, - �1. 
batat, - .2:5. zło, - 27. Koper, - 28. 
zgocta, - :10. NRD, - 31_ ga?l<a, - 33.

1 ar, •- S5. Ira, - 3i. moi,, - 38. ta, -
39. mór, -41 . akces, - 43. zol, - '14. 
a!ur, - 46, ta.k - '.7, moda, - 48, :1.a. 
sauc, - 49. F-!otr. 

l>IQNOW"O: 1, muzylct - 2. Ares, -
3. Lot, - 4. TK, - S. nlt, - 7_ SL, -
8. kur, - 9. atak, - 10, rybak, - 12. 
kapnr, - Ja. Jak, - I�. katedra. - .1. 
ro,głos, - 20. Capri, - 22. tłoki, - N. 

I bon, - 26, od3 - 28. zamek, - 2P 
homale, - n r,a1ar, - 34, róża, - 36. 
a, lct, - 38, Todt. - 40. Rus, - 42. cnr, 
- 43, zoo, - 45. Rti, - 47. ml. 

berta, 4. krypton, 5. aflsz, 6. kort, 9. Nagrodę książ·kową otrzymuje: Ire­
wodewu, 10 fenom�. 13. sz.ar.:lda, 17. n·a Zieniewicz, Legnica, ul. Ulaćska 

pion, 20 baca, 21. Corneille, 22. 30. 

-4w - C&M2M WJMIM \-A N 

Pod koniec <tycznia br. Antoni W. wraz ze swq �3-ktnią matlcą 
wprowadził s!ę do mieszka11ia przy ul. Wroclau:skie.:. l\!roźny, 
zimowy dzieii nie sprzy1al przep1·ownri.z.ce, a ntc!dolężna, zzięb­
ni.ęt·, i cho·a s 1 !n·11szl.:a, nie mogla pon-:.6c sy1101L·t prz11 przenosze­
nm i porządkowaniu sl:ro7nnego dobytku zna jrlującego s,1; zresz• 
tł; w oplalcany;,t stari1e. Sam. A1a.toni W. czi.owlt?k j;iż nic·ntlody 
i uznany ,;u nw; dol„eg<> do pracy, nle W!Jl,01.ywał sprawnotct 
fizyC7nej a11! zapobier,lhoośct gospodcrskiej potTZebnej w takich 
sytuacjach. Na s,częście tra/U do domu. w /clórym mieszkają 
c!obrzy ludzie. Oni to z godną podziwu źyczliwo§cią nie szczę­
dzqc czasu i trudu, pomogli mu urządzić stę w nowym locum. 

Nas!ępneoo dnia po przev,ou·aduc Antoni W. wu�zedl z 
dłJmu, ::am:ykajqc mieszkanie na klucz. Po pewnym czasie sąsie­
dzi 1>rzechodzacy przez podwórze u1ruli w parternwvm olcnie 
1:uchni należacej do nowych lokatorów, przyci:i:iietą do szy�tJ 
twa•z star:tszkt, którn d1'iqcymi chudymi palcami zdrnpywaia 
ze s2/cla lodowe kwiaty zamarzniętej pary. J�czala przy tyna 
t wzywała vo111 ory. Sq,1:e,Jzi b;egali od kuchennego okna do 
drzwi tvejściowydi, 71róbowali porozumieć się jn/wś ze starusz• 
kq, chcieli otu·orzyć- drzu,t. Słyszeli clqg/e nieustcnne starcze 
drepiame ;�czqcej kobiety, krążącej po kuchni i korytarzu, lecz 
nic nie mogli Jej pomóc Dyla glvcha I nie mogla usłyszeć krzy­
czan11ch do 11lej •łów. Zamkniętych drzwi 11a razie nie chciano 
�yważClC Bezradni sq .. �iedr:i długo oczek;wali na powrót Anion.ie­
go 'VI. Kiedp ·u.1rtJszcie zapodl wieczór, a on tię 11ie =iawial, we„ 
zwano Pogntowie MO, które otworzy/o ,ni�.szleanie. W nieopa• 
lon11m pol.OJll dyqot<Lla , zimna male,;ka s!c-,rczona posiać -
to uyla Maria W. Przenii<liwy chłód. ostry cdór moczu, zalęknio-
11a. zmarznięta siara lwbfeta w mokrych pM,czochach, bezradnn 
w su·ej sani0tni -· ot•; wrażenia jukie odebrali wchodzący. Wresz­
cie zjawił się Antoni W. Był „pod gaz�m··. Dlugc wyjaśniał 
1ir,edsfowicielom JHO i .«1S1adom powód swej ca!odzicn nej nie• 
obecno.ici, 11zusodnial koniecanoSó. zamykania tnatki w domu, 
kiedy zostawała sama, prosił o pomoc w umieszczeniu Jej w 
cdpcJwiednim. ;;aklad,ie. 

W dwa dni 1,tiżniej Maria W. została zr.l>rana do szpila!11 w 
Malczycach, skąd z pew:wści.q skierowana hędzie do zakładu 
opiekuńczego dla st11rc6w, gdzie otrzyma ciepły pokój, CZl/Stą 
pościel, reą11larnc posiłki, gdzie �ędzie codzfenn,e myta i w razte 
ratneby lee.ona. W domu tym przeżyje s1,ofw)we ostatnie swe 
lata. 

* 
Na podstawie rozmów przeprowadzonych z sqsindami Anto• 

nieoo W., którzy staro.li ,tę obiel,tywnia na�w!rtlić jeqo sytuac3ę 
domową i rod;tnnq orae j?go sto.�unek do matlci - nie mam za· 
m,aru zamykać s'J)Mwy wyrokiem okretlajqcym rozmiary winy 
Anioniego W. ,cr,bec staru,zki. 

Zre,ztq 7 relacji opowiaaajacyclt wynll,a, ie nte•nqtpliwą i naj• 
bardziej obdązajqcę Anio�iego \V. okolicznofrlą jest pozosia• 
wianie malin na dlut••11 czas w domu bez opieki. Analizowallie 
jegc; kwalifikac), fiJ?11rz-,,.yc�. i psychicznych cło opieki, pielęgno­
wania. i spe!nimiia. najbardziej osobistych poslua przy niedolęt• 

nej .,tarus::ce to również <prawa niełatwa. 
Jedno nat<>m!aot jett prwne - Marta W. 11ie mogla być ant 

d-,ia dłużej w c1omu oweg•J syna. A fakt oddania jej pod opiekę 
li:J.ziom do tego powołanym można zatt1dzięczać zdrPwei, żyu;o 
ePaoujqcej opin:i sąsiadów - Leokadii D., jej Natce , innych. 
L11d;;lom. kt,:\1·,y dali dowód, że czymia poela11,;a społeczna obo• 
wiqzuje wszv,tltich. Cóż ;ednak zdziałać by mogli dawr,iej r.l !u• 
cizie dobrej woli! K. F. 

:::::: : ::::::: :::::: :::: :: «oo:::,::: ::::::::::: : ::::• 

Polska: W dniu 3 lutego br. ,vyse·y 
znaczki z okazji \VQj&kowej Sparta.kia ... 
dy Zimowej ArmU Sprzymierzonych. 
Na 4 znacZkac.h pokazane są dyscy 
pilny sportów zlJnowych. 

Czechostowa.cJa: W serll ;/I'rzecl 
Plan Ptęc.!oletnl" s11 trzy znacz.kl. 20 
h. nlebieskJ - walcownia blachy, JO 
h. czerwony - turbogenerator 1 60 h. 
złelony - koparka do d renowan.ta1 

10. 11. 81 r, zostan:\ WYdAne ZTIB.C7.kl 
sportowe m. in. za 30 h. 40 Roczn�ce 
c.s. WyChl.)W.lnJa f1zyC!!1Pgo, 30 h. -
Wtelka Nagroda Czechos?owacJ1. 40 h. 
W!oślarskte Mlstnostwa $wiata, 60 h. 
- Mlstrz:ootwa Sw13ta w LyżwJarstw1e, 
1 Kc, - 35 lat Ru11by i 1.20 kc. - 60 
lat Pliki Nożnej oraz 1.60 Kc. - 65 
lecie Zawodów ,\Bechow1ce - Pra-
ha". ,., 

Związek nadzltckt: Wyszły już zruicz. 
ki w nowej walucie, Wydano se-rtl!'! 
ohiegow� 7 wartości od 1 do 20 kop. 
Znaczki małego formatu. Jednoeześnle 
Wyda.no oZdobną, ładnie w kolorzch 
wykont;..ną SeriP, ,,St.roje ludowe na­
rodów Zwiazku Ra<l..z!.ecldeg:01 1 • 

Ukraińskie stroje ludowe w kolar�ch 
niebieskim, czerwonym, t'óltym i bt E.\� 
zowym; 4 kop. - Stroje lud.o,,,ie Ko. 

riaków w kol . :  j. brązowym, czerwo­
nym, ciarnym i sza.rym oraz 6 kop„ 
w kolorze :tółtym, zielonym, c2erv„o­
nym. niebieskim i c. brązowym_ Ro. 
syJskle su-oJe ludowe. Naiet> przy. 
puszczać, te �'"rta ta będzie slę skła -
dać z wlęk6zeJ ilości ,:ru,czkow, bo-, 
wtem :folklor narcdów Zwll)1.ku Rk� 
dzieckiego daje olbrzi=le moill wo­
śct s,wor,cnla. czegoś oryginalnego I 
nic.powtarzalnego, 

Zarz�ct I<oła PZF w Lep.nicy w 
związku z organizowaniem Wystawy 
Filatelistycznej ,,LEGNlCA 61 ., ZWTA. 
ca się tą drogą do wszystkich zrze­
szocnyc-h 1 niezrzeszonych filatelislthv 
ktćr.ty praj{nęllby wziąć udział w w-y„ 

stawie, o zgłoszenie zbio1 ćw p00 a­
dro,;cm: P.Z.F., Koło w Legnicy. ul\. 
ca L<1kowa 2 (Sw!etltca ZZK). Możii• 
zgtasT.ać zbiory kompletne, motywo. 
we, RPecjallstyczne. Zbiory ml0dz1eto-­
we, \"De;;,. całostki oraz J!\eralurę flln­
telłstycz"nq. Termin zgłoszenia naj„ 
pózn!ej do IS maja 1961 r. 

Podajemy Jednocześnie, te Jut przyj 
muje się zgłoszen1a na abonam,nt 
znaczków w roku 1961. Opłata za knt.­
dą Je<lnos•k� 5 zł. 

Z.P. 



WIADOMOSCI LEGNIQro: 

_. Echa zimowisk 
li 'Y{ spoliojnym, miłym Bolkowie 
biajduje się ciekawa placówka 
,naukowa, Ośrodek Wiedzy o Zie­
miach Zachodnich. W czasie t .. -
gorocznych ferii zimowych dom 
Ośrodka gościł dwa połączone 

, kursy dla instruktorów harcer­
skich: dla podharcmistrzów i d la 
przewodników (drużynowych). 0-

, ba kursy, urządzone przez Ko­
mendę Chorągwi Dolnośląskiej 
.:grupowały 24 osoby na kursie 
podharcmistrzowskim i 19 druży­

' nowych po!i wspólną komend·ą w 
'f;kładzie: d-hny Masełkowa i M1-
chalo=ka, oraz d-howie świątek 
(komendant kursu) i Marciniak. 
( Ubiegły okres jesienny ZHP 
'l)rzeży;v-ał jal,o „jesień przyjaź­
ni'', Staraliśmy się w tym ok�esie 

1
poznać cele, zwyczaje, życie m10-

• dzieży zaprzyjaźnionych z nami 1 narodów. Wy1·azem „Jesieni przy­

Gimnastyka poranna. na sali produkcyjnej oddzlaht dzie­
wiarni motorowej „B" Legnickich Zakładów Przemysłu 
Dtiewia-rskiego. Wśród ćwic-zących widzimy dwóch crolo­
wych piłkarzy RKS Dzie\Viarz: A, Prokopowicza I J, Plrzaka. 

fot. A. Wolak 

. jaźni" w Legnicy było zorgani1.0-
;wanie crzez legnickie drużyny 
l;tarszej młodziei.y konkursu pio­
senek. Każda z sześciu drużyn 
biorących udział w konkursie 

•odśpiew·ała trzy piosenki: -!udo­
, wą, ogólno-l)arcerską, raz pio­
lsenkę organizacji mlodz1eżo,�ej 
/innego kraju w przekładzie po!­
f6kim. Konkurs wygrała dntżyna 

r Styczniowy remanent 
I 

żeńska :i: i liceum ogólnokształ­
cącego. __,,,, 

Obecna zima nooi w naszym • 
: 'Zwiazlrn nazwę „Zimy Nauko­
.
, 
weF. Wszelkie zagadnienia z nią 
związane r02pracowuJe s,ę w u-
jęciu popularno-naukowym. ,,Zi­
ma Naukowa" była też głównym 
kierunkiem kurso-konferencji in­

, struktorsk.:ej w Bolkowie. Z prac 
,kurso-kąnfer�ncji należy wymie­
nić' poznawanie zawsze aklu-
alnych problemów miodzie•• 
ży w małych miastach 
w oparciu o stosunki w 
Bolkowie. Uczestnicy odbyli dwa 
wywiady: z miejscową młodzie­
żą, z pracownikami biblioteki i 
pi'zedstawicielami prezydium 
MRN. Zebrane informacje i wy­
ciągnięte wnioski skonfrontowali 111 
potem na osubnym spotkaniu z 

I opinią radnych MRN. 
Uczestnicy kursów odbyli dwie 

sportowy 
Dział 'sportowy przyjął zasadę przypominania czytelnikom <.'O 

miesiąc ważniejszych wydarzeń miesiąca ubiegłego. 
Ten krótki remanent ma pozwol\ć czytelnikom ocenlf wysiłek 

legnickich sportowców, ich osiągnięcia i potknięcia. 
Czy priyjęta forma składania informacji miesięcznych jest 

słuszna, ocenią czytelnicy. Prosimy o napisanie do nas kilku słów 
na ten temat. 

- Zawodnik MKS Ikar Wiecis zdobył w zapasach tytuł Mistr� 
Dolnego śląska juniorów. 

- Zawodnicy MKS Ikar Sumach I Zieliński zdobyli tytulY, 
wicemistrzów Dolnego śląska w zapasach. 

- MXS Ikar zdobvł w mistrzostwach indywidualnych Dolnego 
śląska w zapasach drur;ie miejsce. 

- Zawodniczka KS Czarni Parylak w indywidualnych mistrzo0 

stwach Dolnego Sląska w tenisie stołowym wywalczyła 4 miej­
sce. 

- DrugDligowa drużyna siatkarzy KS Piast w pierwszych roz• 
grywkach mistrzowskich w roku 1961 pokonała AZS Kraków 3:0 
i przegrała z Wawelem Kraków 3:2. 

- Drużyna mistrza Dolnego Sląska - Legnickiego Klubu Szl1,­
chowego - w towarzyskich zawodach pokonała drużynę Opola 
8:2. 

- Bokserzy WKS w towarzyskich zawodach bokserskich poko• 
nali drużynę mistrza Zielonej Góry 11 :9. 

- Drużyna bokserska KS Czarni na skutek oddania kilku me• 
czy walkowerem została przez OZB wycofana Ż rozgrywek w kia• 
sie A. 

- W mistrzowskich zawodach tenisa stołowego mężczyzn RKS 
Dziewiarz pokonany został przez Piasta Wrocław 6:2. 

- W rozgrywkach drużyn siatkówki niezrzeszonych legnicki 
zesoól _męski pokonany został przez Trzebnicę 2 :1 .  

Po Arrór,ili z iarczq I 
Trzydniowy tumie) o mistrzo­

stwo H ligi, który odbył się w 
ubiegłym tygodniu we Wrocławiu, 
zakończył się pięknym sukcese1n 
siatkarzy naszego Piasta. Drużyna 
Pia.stn pokonała w pi,:kn;1m stylu 
trzy niezwykle groźne druż)"ny i 
objęła prowadzenie w swej grupie. 
W tej chwili nasi sympatyc,ni siat­
karze osiągnęli Cormę, która gwa­
rantuje im wcjScie do fina�u A i 
waikę o I ligę. Trud.no dzj& przewi­
d7.ieć z. jakimi sz2Jlsami legnicza­
flie będą walczyli o ekstr&klasę. W 
każdym razie wśród grona zespołów 
finału A będą najmłodszą ,nekiem 
drnżyną. 

Nic jest dla nikogo tajemnicą. iż 
·w czołowych drużynach Il ligi gra­
ją starzy, do�wi;1drzeni zawodnie.V, 
rutynowani wyjadat'7.e. Jak się ,:.a­
koń<'ZY to spotkanie rutyny z mło­
dościa. przekonan1y sit: w przyszło­
ści. W każdym razie coraz bardziej 
kri:epnąca drużyna Piasta w walcP. 
t<cj nie. będzie na pewno na straco­
nej pozycji. 

Wróćmy jednak do turnieju wro· 
c!awskiego. W pierwszym spotka­
niu nasi siatkarze po niezwykle 
nerwowym i dramat:-ycznym meczu, 
po!{Onali ś"riclny z_espul wroclaw-

skiej Odry 3:2 (15:12, 9:�, 15:13, 
10:15, 15:11). Jak sami po meczu 
przyznali nasi statkarze do spotka­
nia t�go przyst<;powali z pewnym 
kompleksem niższości. Dotychczas 
bowiem z drvżyną Odry spotykał i 
się czterokrotnie i czterokrotnie po­
nir.śli por:lżkę. 

Przełom9wy n1omcnt spotkania 
nastapił w czv.rartym secie, kiedy do 
akcji wkroczył L. C::-ro,ilc kilkakrot­
nie pewnie atakując. NajlepieJ jed­
nak w s.potkaniu tym zagrał Frar.­
ciszek Danielewicz, uznany zresztą 
za najlepszego gracza legniczan w 

WKS Kabewiak 
halowy organizuje 

turn iej pHki nożnej 
Jak Informuje Wyd�la! Gier I Dy­

scypliny POdokręgu Legnica - Woj­
skowy Klub Sportowy Kabe\"iak or„ 

ganizuje dla drużyn legnickich halo­
wy turniej pUki. nożnej. 

Si-czeg6Jowo o tej imprezie potn!or• 
rnują sympatyków pilld nożnej afls-z:e. 

w. w. 

Znalazły się pieniqdze 
na naukę 

Jak tnformuj� Woiewód2lki K<>mHet 
Kultury FJo:yczneJ i Turystyki oraz 
Inwektorat Oświaty Prezydium MieJ­
gldej Rady Narodowej, po przeanalt­
,::owaniu wyników nau.kl pływania 
prowadzonej wśród mtod.zieży M.kol• 
nej w roku 1960 i stwierdzeniu, z.I! 
ilotychczasowa <1zlalalność na tym 

Sport legnicki 

w cyfrach 
Według dc.n11ch uz11skanych t 

płgmania 
odcinku dala oczekiwane rezultaty • 
postanowiono w ro'ku bietącym na• 
dal prowadzić kursy naulcl pływania 
dl.a młod'Z.ieży 57.kolnej w ramach obo­
wlą?Jko\vego nauczania. 

Wojewódzki Komitet Kultury Fl-
2yczneJ l Turystyki zobowią,a! si� 
pokryć 2/3 kosz.łów wypożyczama pły­
walni oraz opłacać instruktora pły• 
'i\1ania. Pozost..>le koszty pokrywać bę• 
dz.ie Inspektot'at Oświaty. 

Podając powyższe do wiadomości, 
bardzo cieszymy sie, że sprawa zo ... 
stała t.a•k pomyślnie rozstrzygnl�ta na. 
korzyść legnickiej młodzieży. 

w. w. 

lnicjatgma 
godna naśladowania 

trzydniowym \ turnieju. Wszystkich 
na�zych siatkąrz.y trzeb& pochwalić 
za bardzo amMtną i pełną pośw1�­
cenia gr,:. \\'y1,1ienić wystarczy cho­
ciażby Rolestaiva Jędro.śk<;. ktory 
z c,bjawami !!r:llPY w trudnych dla 
drnżyny momenlJ.ach zagrał napraw­
ek ba,dzo dobr7;e. 

'Drngie spolkA'li" z AZS Gliwice 
legniczanie wygnali 3:1 (15 :6, 15 :4, 
10 :i :; i 15:10). SpOltkanie to ocenione 
zostało jako najładniejsze w ciągu_ 
całego turnieju. N'asi siatkarze za- • 
grali przede wszys�klm swictnie 
taktycznie. Ciągle \ a laki zdezorie1,­
towaly w kmi.cu gtliwickich akade­
mików, którzy mus._icli uznać wiGk• 
szq dojrzatość ta�t:rczną legniczan: 
Trzecie spotkanie z drużyną Broni 

Radom druivna Pia"'-a wygrała 3:u 
(15:6, J 5:10, l5 :8). Pojc,dyn�k ten na­
ieżał cło najspokojnie)Szych. Już na 
,� �1 t�pie meczu zaznacr,vła si•: wy­
ntźna przewaga naszych �1a&arzy, 
którzy nic lekceważąc jednak prze­
ciwnikó\v, uporali si� z nimi doSć 
łatwo. 

A oto aklualna tabela grupy p� 
łudniowej II ligi: 
Piast L�gnica 5:4 pkt: 
Wawel Kraków 5:4 il 
Odra Wrocław 5•? 11 
AZS Gliwice 5:3 Ił 
Broń Radom 5 .1 ;; 
AZS Kraków 5:0 11 

Pierwszy turniej drugiej rundy 
rozgrywek od):Jędzie się w Legnicti 
w sali przy 1.11. Jaworzyńskiej, w 
dniach 17, 18 i 19 lutego. Legnicza• 
nie spotkają się w piątek - 17 lu◄ 
tego z Odrą Wrocław; w sobotę ... 
18 lutego z AZS Kraków i .w nie4 
dzielił - 19 lutego z Wawelem Kr�­
ków. 

Nie wiedzie się w dalszym ciągu' 
drugiej drużynie Piasta walczącej 
w klasie A, która znowu przegrała 
kolejne dwa spotkania z Oleśnt• 
czanką 3:1 ł Czarnymi Wrocla� 
również 3:1; B. FF.EID;ENBERG 

gg���-·· 

PROGRAM BIEżĄCY 
'BALTYK - 11-12. II. - Krzyk - pro'1l 

włoskiej - od lat 18 
KOLEJARZ - 9-12. II. - Ostrożni<! 

Yeti - prod. polskiej - od lat 16 
OGNISKO -· 9-12. II. - S"klan• gó­

ra - �prod. polsklej - od lat 18 
PIAST - 6-12. II. - Wszystko o EWie 

- prod. USA - od lat 18 

po Bol!<owie wycieczki celem poz 
nania mia�ta i j ego zabytków. 

, 
Uzupl'lnieniem były tu dwie pre­
lekcje przewodnika. Ciekawych 
wspomnień dostarczyła też uczest 
nikom wycieczka autokarem po 
trasie: Jelenia Góra, qeplice, Bi<, ·-=:=:-==�=:--:=::-:::::=:::-�:=::;;-:�::==-"'.== rutowice, Karpacz, :Krzeszów. � 

Miej,kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Leynica pos•,c:• 
da obecnie zarejes trou.:anych t 
działających 6 .ieintJstek organiza­
cy_i1>. ych zajmujących się działal­
nością ,i,orfo11iq. S(I to � • Tdttl,u 
sportow<' HKJ{S ?inst, WKS Kdbe­
teiak, RKS D�iewi<l1 Z  i Legnickl 
Klub Szachowy oraz Towany.two 
Krzewienia Kultury Fizycznej So­
kół i Ośrodel, Szkolenia Sporto­
Wt?yo. 

Kierownictwo 1 Komitet Rod2:ici.el„ 
.;kl Sz.koły Nr 6 zorganizowało przed 
okresową wywi.'.J.dówką ciekawą pre­
lekcję dla rodziców. 

KOLEJARZ - 13-19.II. - Proc„ 
w Norymberdze - prod. NRF - ort 
lat 16. Film ,.,·yśwjetlany będzie w 
godzin.ach. przOOpołudniowych, a w 
dniu 11.rr. o godz. 13, 15, 17 i n łoi 

Pracf. na kursie drużynowycn 
przebiegała w trzech zastępach. 
Jeden z nich zaimowal się prar.ą 
d�iennikarską (wydal dwie ga­
zetki). dru!!i informował o ży�iu 
i wydarzeniach na świecie, w 
trzecim zaś zastępie siedlisk,) o­
brały sobie muzy, ponieważ by! 
to zastep artystyczny. 

OW,oooiedzi redakcJI 
Ob, K, J, w Lf?\gnicy, Jaworzy1lska 

131. - Posiada prn duże zdolności 
i:.lastyczne i literad:tie obok nieprz'-'.!­
ciętnego poczucia humoru. Prosimy 
o zgłoszenie się do .Redakcji w celu 
omówienia warunkót,v ewentualnej 
wspót:pracy. 

p, Bronl�Jaw Jeger 'Skorzenlce, 
pÓw. Lwó"'e!<. - W pall\skiej sprn­
wie zwróclliśmy &lf: do \Vydzial.1 
KomunikaCH Prez. MRN w Legnicy , 
O SPoSOble zatat\vienia sprawy za,.v1.a-

P. Mieczysław K.aczkow1kl, Legnica 

- Otrzymaliśmy zawiadomienie, tt 
Zakł•d Remontowy MZBM m• wy­
ltonać w pierwszym półroc:?u 1961 

roku remont partskiego mieszkania 
w budynku przy ul. K. W!elkleg> 
nr 4. Na remont ten 7.lOŻ<\ sit: na• 
stępujące roboty: przt"loienie da• 
chu ceramiCznego, pokrycie dachu 
papą, wykonanie tynków ścian 1 su 
fitów, przestawienie pieca pokojo• 

Legnifa na tej kurso-konfe1·en­
tji miała dwoie przedstawicieli 
na kursie· drużynowych. Na za­
kończenie pięciu uczestnikom o­
twarto próbę na stopień przewod­
nika. L'czestniry kursu podha1·r­
mistr;.owskiflgo mają iesz�e <)r\­
być dwie dwucl'liowe kon(erern•je 
w Komendzie Chorągwi we Wro-
cłav,iu. domuny Pana listownie, \ wea:o i kuchni 

-��,@"ft,J"��jffi%",$���:ft$ff:;J,::::@t�%;W�, 

E. Feldman 

Wymienion� kh,by zrzeszają 1171 
członków, z czego czynnie uprawia 
sport 59�, w !J,nn 8G lcobiet i 190 
m łodzieży do /at 18. 

/{luby prowad:ą 17 sekcji repre­
zentt•jących 9 dytcypli11 sporto­
wych. Najlicn1ic? 1·eflrezentowana 
jest piłka nożna, lctćra pccicda 277 
zarejest1'nwa1111ch zawod1tik.ów, stal­
kówka - 82, br,ks - �O, pływanie -
4.1, szachy - 31, strrelectwo 18, ko­
&zyk6wkci - 15, jeździectwo - 12 I 
teni& stołowy - R. 

Dane nie ob�;muj,; dztalalnofrl 
Młodzieżowego Kli,uu Sp�rtowego 
Ikar oraz Oddziału PTTK i sekcJi 
1portowyclt LPZ. 

(4) 
;,Piszecie, że myśmy z Was zro­

t>ili głuptasów. To nie jest praw­
dą. Wyście z nas zrobili właśnie 
głuptasów.Prosiliście, żebym Wam 
dała jak najszybciej wóz. Obie­
cywaliście złote góry. A jak przy­
szło do czego to straszycie U.B; 
Ja robiłam wszystko ze szczere­
go serca jak .dla ludzi, a wy po­
sługujecie się fałszem, kiam­
stwem i groźbą. Ja nigdy nie 
kradłam ani państwowego ani 
ludzkiego. Jak nie miałam - to 
ciężko pracowałam. Jakbyś był 
dobry i nie miał takiej buzi, to 
byś już miał „Wołgę" i na niej 
jeździł. Piszesz. że papier jaki 
ci dałam jest bezwartościowy, 
Oddaj z powrotem ten 1?:tpier. 
Jak wycofam z Banku pieniądze 
to się przekonamy kto z nas 
prawdę mówi. Cieszę się ogrom­
nie, że rezygnujesz z „Wołgi"; 
Weźmie inny. Jeszcze kupcy bić 
się będą o wóz i dadzą wszyst­

(historia z prawdziwego zdarzenia) 

kie pieniądze, 
Z Bogiem". 

Upłynęło jeszcze kilka dni: 
Góreccy pieniędzy n ie zwracali .  

Nie mając innego wyjścia, na­
pisałem do n:ch krót::i list, w kló­
ry)n wyznaczyłem termin osta­
tecznego zwrotu naszych' pienię­
dzy, kategorycznie uprzedzając 
ich, że jeśli nie dotrzymają tego 
terminu, to więcej do nich pisać 
nie będę, tylko przekażę sprawę 
Prokuraturze. Niech pan posłu­
cha co Górecki nap;sał w odpo­
wiedzi na mój ostatni l ist. ,,Sza• 
nrnvni Państwo. List: Wasz otrzy­
maliśmy. Stale piszecie, żeśmy 

Was wyrychtowali, że przez nas 
musicie l)ied<Y\'1ać, ale my Was 
nie wyrychtowali tylko wyście 
chcieli nas dobrze wyszykować 
bo myśmy chcieli z Wami załat­
wić po ludzku. My się Waszych 
gróźb nie boimy. My się nie 
boimy. My się nie boimy ani 
ubowców, ani Peperowców bo lo 
nie jest rok 1945 czy 1946 jak to 
dawniej było co ludzi zamykano 
tylko dlatego, że miał pieniądze. 
Wyście na pewno tak myśleli, że 
będziecie mieli i auto i pieniądze, 
a nas pod tr.nv-nik. Milicja czy 
Prokurator nam nic nie z.robią, 
bo myśmy nikogo nie okradli ani 
nie oszukali. Na wszystko mam7 
dokumenty i 

0
świadków. Miejcle 

pretensje do siebie. Sami zrezy­
gnowaliście i nie szukajcie ternz 
głupich. Listy Wasze nie tylko my 

czytamy, Czytają ie trochę mą­
drzejsi ludzie od nas. Nie piszcie 

więcej takich bzdur bo się ludzie 
z tego śmieją. Jeśli jeszcze . .  nie 
otrzymaliście pieniędzy - to je 
otrzymacie, bo my Wam wysłali 
i mamy pokwitowanie, Z powa• 
żaniem Górecki", 

Czy pan uwierzy, do dnia dzi­
siejszego nie otrzymałem swoich 
pieniędzy. Byłbym może do pana 
jeszcze nie przyszedł, ale gdy do 
nich dzisiaj zapukałem, to nawet 
nie chcieli mnie , do mleszkan'a 
wpuścić. Odchodząc slysr,ałem ich 
głośny śmiech. Panie kochany, 
rób pan co !, bła�am pana. 
Wszystko już panu opowiedzia­
łem. 

Po spisaniu protokółu z zeznań 
Jurkiewicza starszy sierżant Ry• 
wicki wezwał do siebie Górec­
kich. Pierwsza weszła do gabinetu 
Janina Górecka; 

- Data urodzenia? - - zapytał 
Ryb'icki. 

- 5 maja 1905 roku; 
- Miejsce zamieszkania? 
- Legnica, ul. Czarneckiego 18, 

m. 4. 
- Wykształcenie? 
- 3 klasy szkoty powszechnej. 
- Przymałe się obywatelka do 

winy? 
• Tak, przy2maję się; 

- Klo _pisał te listy? 
- Ja dyktowałam, a 10-letnia 

córka pisała. 
Rybicki polecił milicjantowi 

wyprowadzić Górecką a wpro­
wadzić Wojciecha Góreckiego. 

- Data urodzenia? 
- 26 luty 1899 rok. 
- Wykształcenie? 
- 4 klasy . szkoły powszechnej. 
- Przyznaje się obywatel do  

winy? 
- Tak jest, przyz-naję się. 
P.o wyprowadzeniu Góreckiego 

Rybicki wziął do rąk „urzędowy 

Prelekcję na temat wychowania 
dzieci w szkole i w domu wyglosll 
zna.ny na terenie naszego wojewódz­
twa p�ycholog dr Konstanty Sobol­
-ski, członek Polskiej Akademii Nauk. 
Ponad 400 ma'tek i ojców wysłuchało 
z dużym 2:ahtt.eresowante111 wywodów 
dr Sobolskiego, 

O potrzebie organlzowania takich 
prelekcji śwfadczy fakt, że rodzice 
zwr/Jci.11 si� do kteroWI'lictwa sz.Jcoły 
I komitetu rodzicielskiego � propozy• 
cją, aby częściej organizować podobne 
wykłady. 

\Varto, aby inne szkoty ulnte.re .. 
,<>wały się również tą inicjatvwa, 

dokument'" Janiny Góreckiej, 
przeczytał go raz i drugi, po czym 
parsknął głośnym śmiechem, że 
koledzy z sąsiednich gabinetów 
się z.biegli. 

A by!o z czego się śmiać. 
Przeczytajcie do\rnment i osądź­

cie sami. 

Górccl1a Janina 
zamieszkała w Legnicy 
ul. Czarneckiego 18/t 

Warszawa, dnia 20. 111, 1959 r. 

Bank Handlowy w Warszawie s.A. 
Wydział Powiernictwa 

Warszawa, ul, Traugutta Nr • 1 

Niniejszym załeram wydanie 
z banku sumy 2 milionów 300 ty­
sięcy przypa.daJącej mi z tytułu 
spadku po rodzicach Szymonie · 
I Zofii Moroch. Należność dla 
Janiny Góreckiej. 

pod pis niec�•tclny 

Znaczek opiaty skarbowej za 
6 zł 60 gro�zy, przy klejony do 
,,dokumentu" nosił stempel... Or­
bi�u w Legnicy. 

E. Feldman 

l'. S. Chyba żaden z czytelni­
ków n ie przypuszcza. że notariusz 
p. Roiecki wiedział cokolwie� 
o machinacjach Górecki�h, usilu-­
Jących swe brudne machinacJe 
firmować jego nazwiskiem. Hi­
storie legnickich „milionerów" 
opowiedzieliśmy ku przestrodze 
naiwnym. - Red. 

Cena biletu 3 zł. 

PROGRAM NASTĘP:,IY 
BALTY:K - 13-19. n. - Sniegi Kili­

mandżaro - prod. USA - od lat 
16 (kolor) 

KOLEJARZ - 13-19. II. - M!lion -
prod. franc. - od lat 1Z 

OGr-lSKO - 13-19. II. - żon• mo­
dna - USA - od lat 16 

PIAST - 13-15. II. - Rok pierwszy :_ 

pr<>d. polskiej - od lat 12. 16-19. 
II, - Powrót - prod. polskiej -
od lat 16. 

TEATRY 
10; 11 i 12 bm. w sali Im. G. Dha 

- Państwowy Teatr Dolnośląski li 
Jeleniej Góry wy!ll.t;1:wl �.Balladyn-:•• 
Juliusza Słowackiego. 

Początek przedstawień o godz. 1§; 

aptek 
u. u. - ul. Dzler>nlkarska - tel. 36-18, 
J2. Il, - ul. Jaworzyńska - tel, 24-55 
13. n. - ul. Matejki - tel. 39-71 
14. II. - ul. Polna - tel. 38-54 
15. Il. - ul. Powstańców - tel. 35-47 
1s .  II. - ul. Dziennikarska - tel. 36-18 
17. II. - ul. Jaworzyńska tel, 24-�8 

� :O:c:cr«: .. :, 

Uwaga działkowcy ! 

Zarząd POD im. T. Kościuszki 
przypomina, te w termlniP. dó clni11 
15 Il.tego br. nal.eiy po raz drugi 
dokonać bielenia drzew owocowych 
w celu zabezpieczenia ich przed 
mrozami. Lutowa różnica iempera­
tur powoduje powstawanie ran zgo­
rzelinowych stąd termin wykona­
nia zabiegów ochronnych jest osta­
teczny, bowie-m późnie�sze bielenie 
już niewiele pomoże. 

Do bielenia używać należy świe,; 

żo gaszonego wapna z dodatkiem 
klajstru z mąki lub innego kleju, 
Można także dodać gliny lub krowl• , 
dla. 
Zarząd przypoir.inn także o obo­
wiązku wykonania prac por,ądko­
wych na działkach (oczyszczenie 
driew ze ,:;tarych owoców, cięcie su• 
chych .�al<;zi i tp.). 

Bliższych informacji na ten te� 
mat, każdy uż�tkownik r1zialki znaJ­
spęc. w.vd. związkowym CRZZ. 
dzie w „Poradi;iku działkowca" 

w. 
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